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Resztki dla Sejmu
W  osi.atnIm m'r:>iącu przed zw ołaniem  sesji 

sejmowej — w ostatnich dmacn października
— posyDal się grad dekretów , owoc pracowi
tości biurokratycznej od marca. Dekretami za
łatwiono tyle i tak rożnycn spraw", ze m ów io
no, iż odroczenie sesji nastąpiło głównie z po
wodu braku  m aterjału do obrad — w y cze rp a 
no wszystko , co w diodze us taw odaw czej:  
normalnej tj. sejmowej j anormalnej: na pod
stawie pełnomocnictw trzeba by ło  załatwić.

Okazuje się jednak, że  t dla Sejmu cos zo
stało, coś mniej popularnego, czego nie chcia
no w ziąć na w łasne ryzyko  ,ako wielkie obcią
żenie tego, co n azy w a się zabieganiem o po
pularność. W edle informacyi rząd ma jeszcze 
w zapasie około bO rozmaitych projektów' u- 
s taw , k tó r tm i obdarzy  Sejm. W śiód  tych pro
jektów  znajdują się też takie, k tóre  znów ob
ciążą społeczeństwo, poprostu m ówiąc — no
we podatki: od souy, kw asu  w ęglow ego i bi 
bułek do papierosów. To ma uchwalić i nieza
wodnie uchwali Sejm, aby  biurokracja miała 
„alibi".

l a k i t  jeszcze cukierki będą wśród zapowie
dzianych projektów, k to  może wiedzieć? Ja 
kiekolwiek c-ne będą, jedno jest pew nem : ge
neralnej reformy ustroju podatkow ego nie bę
dzie, będzie tylko łatanina. W y s ta rczy  sprze
ciw Lewiatana, aby  tę rzecz odłożyć na lepsze 
czasy. A tym czasem  odbyw a się ciągła łata
nina, czy  zapomocą rozmaitych funduszów' czy 
zapomocą innych komibinacyj pożyczkow ych
— grunt, aoy  w jaikiś sposób zakryć  w stydliw ą 
ranę  deficytową, która mimo tylu zas trzyków  
oiągie jeszcze jest o tw artą .

Sfery miarodajne i odpowiedzialne nieba rdzo 
tern się przejmują, że ich „praca"  nad zesta
wieniem preliminarza w ykazującego „tylko" 
47 n u lo n ó *  deficytu, spotyka się z k ry ty k ą  
naw et pism sanacyjnych Co im na takiej k ry 
tyce  zależy, kiedy mają m urow aną większość, 
k tó ra  połknęłaby jeszcze większy de iicy t?  B ę
dziem y niezadługo świadkami, jak referenci 
budżetowi BB — innych niema — będą się w y 
silał. w ykazać ,  ze w szystko  jest w najwięk
szym  porządku w przeszłości, teraźniejszości i 
przyszłości, a dla podkreślenia swej „niezawi
słości zmienią jakąś cyfrę, cos dodadzą a coś 
ujmą, w reszcie  referent generalny  ukoronuje 
dzieło odśpiewaniem hym nu raaosoi. ze my, tj. 
BB uajemy państw u taki zd ro w y  budżet, że 
się me w stydzim y naw et do deficytu przyznać 
się.

T ak  deklam owano w ubiegłej sesji, tak będą 
dek lam ow ać wr obecnej. A tym czasem  społe
czeństw o z niepokojem śledzi te w y czy n y ,  któ
re z a w rze  kończą się nowemi obciążeniami i 
oowem zrm iejszem em  zarooków. Sanacji trud
no pogodzić się z faktem, :e jej to gospodarka 
doprowadziła do przym usu nakładania cięża
rów i robienia „oszczędności" mimo, że w jed
nym i drugim w ypadku  dotyka s ę  ludzi w naj
żywotniejszych ich interesach i potrzebach. 
T rochę się zasiania te w y c zy n y  dekretami, tro
chę zostaw ia się Sejmowi — rezultat zaw rze  ,J 
jest tensaim: niedociągnięcie o sum y dalelko

t a i  l i t i  t e 

i n  Sluib iduUi -spnżyi M Z E IA  „Elok Marokański"
Każdy grosz dany dla uchodźców z Niemiec, 
to protest Kultury przeciw hańbie XX w;eku

Niema dnia, aby w  redakcji .Dziennika Ludo
wego" nie zjaw iali się nasi towarzysze z Nie- 
miec

Tysiące robotników socjalistów', ściganych jak 
psy, zmuszone są szukać schronienia w innych 
krajach, w obawie p  zed besljaLkiem znęcamem 
w ooozach konceniracyjnycn. — Lepsza widocz
nie powolna śmierć głodowa, na którą skazani 
są uchodźcy, niż skonanie poa razam. palki bo
jów karza S. A.

W  chw iii, gdy zda się palką zagłuszony został 
glos sumienia narodu niemieckiego, w chwili, gdy 
jeslesmy świadkami uległości i korzenia się pi zed 
zdenerwowanym dykialorem, nie wolno nam zo
stawić uciekinierów ma pastwię losu.- W zyw am y 
wszystkich, którzy mają jeszcze cdromnę sumie
nia, by przyszli z moralną i materjalną pomocą 
tym, którzy zmuszeni zostali uciekać z kraju, 
gdzie, sprawiedliwość, ludzkość i kultura zamknię

te zostały w  obozach koncentracyjnych, kraju, 
ktoremiu na imię Niemcy.

Wskutek ciągłego napływu uciekinierów za
wiązał się we Lwowie komitet opieki nad ofiara
mi katów i morderców. Ludzie dobrej woli do
tychczas pomagali ile mogli, dzieląc się niejedno, 
krom u ostatnim kęsem chlebe. Ale, jak wspe. 
mmelismy, prawie codziennie zjawiają się ucie
kinierzy, którym jesteśmy w obowiązku pomóc, 
a ciężaru tego obowiązku nie jest w stanie udźwi
gnąć paru ludzi i dlaiego zwracamy się do całego 
spoleczeńoiw.a bez różnicy wyznania i narodowo, 
ści. Każdy grosz odoany na rzecz uciekinierów, to 
protest kuli-ury przecia hańbie X X  wieku, prze
ciw psychozie psiej uległości i poniżenia.

lżaiki na rzecz uchodźców z Niemiec można 
nadsyłać do Administracji „Dzienniki Ludowre 
go“ , Lwów, Sykstuska 21 l i p .

— o o o —

Odwiedziny u skazańców brzeskich 
w więzieniu mokotowskiem

Na skutek pedań złożonych przez obrońców' by
łych więźniów b zeskieb prokuratorowi więzien
nemu Szirumiowi uzyskam kilku adwokatów ze
zwolenie na widzenie się z więźniami, .osadzonymi 
w więzieniu mokotowskiem.

Mimc, że regulamm więzienny przewiduje, iż

Widzenia odbywać się mogą dopiero po miesiącu 
pobytu w więzieniu, tow Dubois, Ma&ikowi i Bał
uckiemu zezwolono na poiozumienie się z obroną. 
Adwokat Benkel mial godzinę widzenia się z tow. 
M asikiem

—  0 0 0 —

B5H» rośnie |ok no «rot<l2ach
Z końcem listopada było w obi«gu b ;lonu na 

3359 m iljonów złotych, p. zyczem wzrost w po
równaniu z ostatnią dekadą października wyno
si! ló ‘4 miljonów tA. W  tej masie bilonu mieści 
się 249‘2 m iljonow w mone,ach srebrnych, a 86 7 
m iijonow w niklowych i bronzowych.

Po ostatniej inflacji .bilonowej —  zarządzonej 
■przez byłego m inisua skarbu p Jana Piłsud
skiego na drodze zwykłego rozporządzenia mini- 
steijalnego b.lor. Sial się niejako regułaioiem f i 
nansów — przy większych wypłatach, rpgulamie 
na początku miesiąca, wy pły wa on w coraz gęst
szych m a le li,  Cudowna to musi być rzec móc 
pomagać sobie w len sposob, że pomnaża się bi
lon w miarę pomnożenia się liczby ludności. —  
W  ten sposób można dojść dc bjjuńskich sum i 
stąd zrozumiale slają się narzekania prasy sana
cyjnej na możliwość zmniejszania Się urodzin.

Bilon sial się u nas najliczniejszą monetą ob.e-

w yższe  aniżeli do preliminarza się w staw ia .
Cóż to bowiem za sztuka powiedzieć i u- 

chw alić : budżet zam yka się deficytem 4 7  mi
ljonów,', k iedy z zestawienia w y d a tk ó w  z mu- 
żliwerm dochodami okazuje się, że chodzi o 
sumę przynajmniej czterokrotnie w iększą?  Nic 
nie szkodzi, od tego jest przecież instytucja 
k red y tó w  dodatkow ych, albo „luzów'"

gową, szczególnie przy coraz silniej kurczącym się 
obiegu tanknoiów, w dodalKu. wydanych w zbyt 
wielkich odcinkach, bo od 20 zl. począwszy. Staio 
się lo niewątpliwie dla ułatwienia k.ążenia srebr
nych monet po 5 i 10 zlulyoh — w  len sposób u- 
chyloną zosiaia „konkurencja" między bankiem 
emisyjnym a skarbem państwa.

Trzeba leż pamiąiać, że aa obieg bilonu Sejm 
niema żadnegu wpływu, gdyż —  jaK doświadcze
nie uczy —  minisier skarbu może sobie pozwolić 
na pomnożenie go odiazu o 72 miljony.

Za zamordowanie Polaka
hitlerowiec gainski uwolniony

Gdańsk, 7 grudnia (P A T ).  W czoraj zakończył 
się proces przeciwko przywódcy bojówki hi llerów, 
skiej, noszącemu dziwnym  zbiegiem okoliczności 
imię i nazwiskc działacza hitlerowskiego . twórcy 
hitlerowskiej pieśni bojowej, horstow i W esselowi, 
który w miejscowości Stueplau zastrzelił polskiego 
sezonowego robotnika Dominika Wardyna. Sąd, 
uwzględniając okoliczność, że Wessel rzekomo 
działał w obronie własnej, uwolnił oskarżonego 
od w iny i  kary.

—  o o o —
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O Krótszy czas pracy
F cb otn cze  ustawodawstwo socjal- 

ne. budowane z takim trudem przez 
kia: ę robotniczą i jej reprezentację 
sejm ową w okresie p rzedm a jow ym —  
ustaw.cznie korczy się i pogarsza.

P rzyzn a je  to Rtąd, p rzyzna je p. 
M m ister Pracy, świadczą o teiu o g ła 
szane w „Dzienniku Ustaw" dekrety i 
ustawy, —  a jeden tylko pan cenzor 
warszawski z jak.ms dziwnym, n e- 
zrozum iałym  uporem postanowił bro 
n i  tezy przeciw ne’ . Każda n emal 
wzmianka w  prasie robotn.czei o iem. 
że ustawodawstwo socjalne w okresie 
rządów „sanacji" ZGSłało pogorszone 
ulega konfiskacie. Zw łaszcza nie w o l
no pi»ać, że pogorszenie to dofcony 
wa się na zadanie przem ysłowców  i 
„ Lewjatana''. Samą tę myśl, z2 prze 
m ystowcy mogą mieć w p ływ  na 
kształtowanie się ustawodawstwa so 
cja lnego w Polsce, — p. cenzor uwa
ża za obrazę R^ąda. Jakżeż bowiem 
inaczei można sobie wytłum aczyć kon 
fiskaty odnośnych ustępów artykułu 
„Robotniczego Przegląda Gospodar
czego “ z kwietnia r. b., rezolucji w 
sprawach ustawodawstwa socjalnego, 
uchwa'onei przez Kongres Związków 
Zawodowych, artykułu tow. W . To-  
p n k a  w „ Robotniku"  z dnia 16 listo
pada r. b., a wreszcie —  komun katu 
Komis/i Centralne ; Związków Z.awo- 
dowych, ogłoszonego w „Robotniku  
dnia 5 grudnia r. b„ których jedyną 

- tieścią było twtei Jzenie, że obecna 
zm ona ustawodawstwa soc ic lne°o  do
konała s e na żądanie sfer przemysło
wych i że w tej mierze Rząd pozosia 
je  pod ich przemożnym wpływem?

Stanowczo p.p. Bdlyński, M inkour  
ski Radziwiłł —  fila ry  B B W R  oraz 
„Lew ja tan a " —  powinni się obrazić 
na o. cenzora za to. rż tw ierdzenie, źe 
Rząd robi coś pod ich wpływem  —  
uważa za kolidujące z kodeksem 
karnym' P rzecież oni jasno i 
bez narażan a się na konfiskaty e s z ą  
w  swym o rga r ’e: „ Przeglądzie Gospo- 
darczym ", że obecny Rząd jest jedy
nym. który poszedł wreszcie po l in ii 
uwzgledmania interesów przemysłu ,—  
piszą, że w roszą m em oriały które 
R ząd  traktuie przychyln ie D laczegóż 
w ięc p. cenzor warszawski tę z^tną 
myśl. wypow  edz aną w prasie robnt- 
n ic-ej, jaknaiskwapliw :ei konfiskuje?

A le  mniejsza o to —  fakt pozosta
nie faktem] Pod wpływem  przem y
słowców, czy bez ich wpływu —  z 
w łasnej in icjatyw y —  Rząd w iosząc 
odnośne proiehty ustawowe do Seknu 
—  i „sanac^ma' w ększość semiowa- 
ucbwala;ąc ie —  pogarsza'ą dotych- 
czcsoiue zdobycze socjalne.

Z  dniem 1 styczn.a -1934 r. wcho
dzą w życie nowele, ograniczające w 
pewnej mierze urlopy, oraz zmienia,a- 
ce dotychczasowe przepisy o 46-godz 
tyg. pracy. W ed le  uchwalonych 
zmian, czas pracy znsłaie przedłużo
ny o 2 godziny tygodniowo, znosi się 
wo'ną sobotę, w przemysłach sezono
wych zaś dopuszcza się pracę do 10 
godzin dziennie, a wreszcie —  zm niej
sza się zapłatę za godziny nadlicz
bowe. N ie w  em, czy p. cenzor nie 
oburzy się znowu gdv nazwę ten stan 
rzeczy  „ pogorszeniem ' *, Ocena jest 
w tym wypadku obo ię ł.na t wztfbjdna 
zależna od onmktu nstrzena. 7  pew 
nością p. Hołyńrki i jego ko ledzy z 
„Lewłatana"  nazwą go „polepsze
n iem ". Na którą strorę przechyli s’ę 
p. cenzor i jak ej on użyje term inolo
g ii —  to nie jest naszą rzeczą. Dla  
nas. dla klasy robotnicze) —  dłuższa 
proca l mniejsza zapłata beda zawsze 
ty ! ’ o pogorszeniem.

O pin ię tę podziela cała Hasa robot 
n-cza Polski, I gdv na dov ód tego 
W yd z ia ł Y'Ad<p->awczv K C Z ^  p rzy ł o- 

* c rv ł w swvm komun kacie słowz w y 
dm  rwane również przed paru m e- 
siącami we „Froncie  Roboty i :z v m ' i 
tam nie skonfiskowane —  p. cenzor

dziś je skonfiskował. A  przecież znaj
dują s ę or,c dosłownie prawne w pro 
tokule sejm owvm  z 97 posiedzenia 
1933 r (na sti 77 i 78) w  mojem  prze 
mówieniu w brzm itm a następują- 
cem:

Moraczewski napisał, ie  i d y -  
n im  celem tych ustaw jest obrona 
wielkości zysm ... fO'ineazia< w ięcej : 
Ten atak kapitału na urlopy  t ra  czas 
pracy rt.a jednocz-,śnie w m ioślrjez* 
znaczenie: chodzi o złamanie moralne 
klasy robotniczej, o wydarcie je j  praw  
zas<*dniczych, o ttponiewiei anie je j  
sztandaru pracy, pognębienie je j  i  m - 
hamowaide dźwigania tlę  wzwyż za
grażającego dyktaturze kapitału".

Taka przed rokiem bHa. opinja o 
przedłożonych projektach „sanacyj
nych robotników. C zy  się zm ieniła? 
— nie wiem. W iem  jednak źe taka 
•sama oninja nie uległo zmianie wśród 
robotników, stojących pod sztanda
rem Soda lizm u { orgnnizacyj klaso
wych Dlatego W ydział Wykonauf- 
czy KCZ7,. wezwał ogół robotników do 
obrony ich praw gospodarczych i so
cjalnych, oraz ich honoru i  praw mo
ralnych.

T o  wezwanie również skonfiskował 
o. cenzor, tako eprzeczne z prawem. 
I pytam się publicznie jakie prawo 
zabrania jednostkom, czy całym gru
pom społecznym, stawać w obronie te-

15-go listopada odbyło się w Brukseli 
wspólne poswrLen-e naczelnych władz 
belgijskiej partji socjalistycznej < kia 
sowych związków zawodowych. Na po 
siedzeniu tem przyjęto t. zw „p; ogram 
prac>" tow. Henryka de Mana, znane 
go teoretyka socjalistycznego, o któ
rym częsio pisaliśmy De Men bvł pre 
łesotem na wszechnicy w Frankfurcie 
nad Menem a'e po zwycięstwie K i le 
ra zmuszony był opuścić N emcy Wró 
cił do kraiu ojczystego- gdzie rozwija 
bardzo in'ensywną działalność w ruchu 
robotniczym.

Zanim de Man o1vaśnił swóf p-oęrsir 
zabrał glos tow Vtmderwelde, k’ órv 
m. in. stwierdził, ie  „socalizm w Bel 
gji znaiduie się na punkcie zwrotnym 
i te nowa era przed nim otwiera się 
ie  „nie chodzi o poo'dan:« rewizji pro
gramu partji. lecz o ustalenie p ia n o  ak
cji, potoewai Diektórvm punktom pro 
g-amti grozi to, ie  mogą zostać czystą 
teorią".

Program de Mana składa się z częśc1 
gospodarczej i politycznej Część gospc 
darcza przew;duic mieszany S ystem  go 
soodarczy, w którym obok gospodajk 
prywatne* istniałaby gospodarka uspo 
łeczniona. do której młeżstyby kre
dyt, na:watn!eisze działy przemysłu iuł 
przewatnie zmonopolizowanego fkopa' 
nie. energia elektrycznal, oraz tran 
sport Dla kaio'e<*o z tych działOw po- 
wołanoby kom:sanat a nad całoścta 
czuwałaby Rada Gospodarcza, jako 
ciało doradcze z orawom inicjatywy.

Na odcinka gospodarki prywatne’ 
pozestawionoby obecne stosunki w ła
sności i swobodną konkurenci, któręi 
n>e zagre»ałby już kapitalizm monopol 
styczny. Tam, gdzie w ’ aściciele środ 
ków produkcji sa zarazem producenta
mi, własność ta (rzemiosła efrobno war 
sztaty rolnel c;eszvłaby sie ochroną 
oaóstwa Oszczędność indyw duaIna by 
łaby traktowana iako uorswnloaa fer
ma nboz-i-rrzen'- pr7>--:w rresi.Kżz a” 
kom gospodarozn-m, W łaścic!e l« osr 
czędnolci m;e'-by swobodę lokaty 
swvcb kapitałów Ta prywatna gospo
darka bv'aby ł emn;emriiej gospodfka 
planową, ponieważ narówni z gospodar

go, co uważają za swói interes eko
nomiczny i socia lny  —  i tego, co u- 
ważują za punkt swojej godności, je 
żeli obrona ta nie kolidu je w niczem  
z istniejąceml przepisami prawnymi?

A  w tym wypadku k o liz ji takiej 
nieme! Rzeczona nowela o czasie 
pracy nie narzuca przymusowo  8 go 
dżin pracy; nie nakazuje  8-godJnnej 
pracy w  sobotę. Przeciw nie —  po- 
staraw ia jedynie że czas pracy wy
nosi najwyżej  8 godz n na dobę A  za 
tem sprzeczne® z ustawą byłoby je
dynie, gdyby ktoś propagow ał dłuższy 
czas pracy  w tygoaniu. czy  w sobotę, 
niż dopuszcza ustawa. P ra c c a a ć  jed 
nak króce j ustawa zezwala  —  i za te
go rodzaju prace nie przewiduje żad 
nych rygorów karnych„

J eże li w ięc wolno pracować krócej, 
ieżeli 6-godzinnv czas pracy w sobołe 
n e jest przestępstwem wobec usiawy 
—  to wolno tów n ie i  stwarzać koalic je  
dla osiągnięcia tego krótszego czasu 
orccy  i woJno wzywać robotników, by 
się w tym celu łączyli! Tego rodzą iu 
koalicji nikt nie może uznać za kolidu- 
’qcn z prawem!

Klas® robotnicza ma peine prawo 
do decydowania w  rumach obowiązu 
acvch ustaw, jak długo chce  praco

wać ł j o hą chce mieć zaoiate za swe 
-tracę, T ego  stanu rzeczy  me zmień- 
żaden ołowek cenzora. Dziś, gdv set
ki tvs’'ecv ludzi zostają bez pm cv i

ką uspołecznioną podlegulaby Ogólne
mu kierownictwu gospodarczemu.

Tu już przechodźmy do części poli- 
'yczncj programu. Przewiduje on par
taniem jednoizbowy wyb-erany na pod 
stawie powszechnego prawa; wszystkie 
orawa obywatelskie pozostają w mocy 
\by :ed łtk  uniknąć biurokratyzmu i 
imoiliwić szybka pracę na polu gospo- 
iarczem, parlament wvnnsatv w pefno 
mocnictwa organy wykonawcze powo
ln e  do k erowatna gospodarstwem

Uzasadniijąc swój program de Mai) 
oświadczył m in , Jest rzeczą iasną że 
wykonanie programu zalezy od tego 
ozy partia, lub koalicja z partią, przyi- 
m-e go jaok program rządowy. aa-ic\ 
być natychnrast urzeczywistniony Par 
t-o nie powinna uczestniczyć w żad
nym rządzie któryby nie przyjął tego 
orogramu. W  razie odizucenia progra
mu, partia stąie w opozycii, ale w ta
kiej opozycji, któ-a od samego oocząt- 
ku podkreśla gotowość obięcia wfsdzy 
na podstawie swoiego programu ob 
staje pr7y urzeczywistnieniu tego pro 
gratnu. Propaganda winna przyi?m w 
stopniu o wiiele większym niż dotych
czas zwracać się do warstw, słniącvcti 
poza klasą robotniczą..." De M m  kła
dzie silne nacisk na otrzymanie demo 
krftcji politycznej, dodaje jednak że ea 
to, by wcielić w tycie program gospo
darczy by uspo'ecznić całe dricd/’ny 
przemysłu, potrzeba tet autorytetu 
odpowiedzialności osobistej, te na mini 
sce pracy powolnej ciał ustawodaw- 

! czych w'nna przyjść szybka akc;a i od 
Dowledz:a,nośe oscb’Sti kon  sarzy

Program swói de Man opracował na 
wezwanie Hasowi cb związków zawo
dowych w Belgii Program w-idrie pod 
obrady kongresu partji socialistycznei 
który odbędzie się podczas świąt Bo
żego Narodzenia.

Warto przy okazji wspomnieć, że 
zbhione programy opracowa’y iut an
gielskie zw ązki zawodowe oraz a iw ć- 
carsl. e związki zawodowe. Na drodze 
do opracowanie wszechstronnego i 
■iroh'acgowego programu iesi aag-elska 
Part.ja Pracy Wszystkie te programy 
mają to do siebie, że us.łu‘ą połączyć

bez możności do żvcla —  walka o 
krótszy czas procy sfa/e się ntetylho 
urawem. ale obowiązkiem klasy robot
niczej, bez względu na to, jak zapa
trywać się będą przedstaw iciele „L t-  
w jatana ’

Hasło skrocer.a czasu pracy nlc- 
tylko w  sobotę o 2 godz.ny, —  ale 
skrócenia czasu pracy dc 40 i 36 go
dzin tygodniowo —  stało «>ię hasłem 
oowszechnem W ysuwa ie dziś nte- 
tylko k W a  robotnicza, w vju w a je pre 
zydent S ’anów Z,'ednuczonvch. które
go przeciez nie można posądzić o „an 
typaństwowe”  knowani* wysunęło ie 
Międzynarodowe Biuro Pracy  w G e 
newie, gd u e  przedstaw iciel R zed li 
Polskiego zupełnie otwarcie w ypow ie
dział się za niem, jako za jednym ze 
;rodków, mających na celu u su rięce  
bezrooocla —  wysunęło je wreszc.e 
Ministerium Opieki Społeczne: w
swym oficia lnvm  organie ,P ra c a  i 0~ 
pleka Społeczna'1. D 'a czeg o i  wtęc myr* 
suwanie go przez robotników, gotują- 
cycft się do wuiki przeć w narzucenia 
■m dłuższego czasu pracy —  nażra- 
riać mc. na przeszkody ze strony Rzą
du i jego organów?

Zdaje mi iię że jest w  tern jakieś 
w ie 'k ie  n: iiporozumienie. spowodowa
ne bvć może zb y tn ą  gorliwością p. 
cenzora.

ze sobą zasadę demokracji z akcjg n- 
spolecznienia produkcji, przyczem ka- 
•ify z tych programów ma pewno ce
chy swoiste przystosowane, do warun
ków kraiu, w którym ma być urzeczy- 
w :stniony.

Curiosa
Przysłano nam zeszyt „Myśli Naro

dowej", organu —  piosze pióstwa —  
„teoretycznego" obozu narodowo - de
mokratycznego, z artykułem p Zygmun
ta Wasilewskiego, który tc p Zygmunt 
Wasilewski przypomina przy sposobno
ści „lubileuszu" p Jędrzeja Moraczew- 
skiego swoje własne wywody z przed 
piętnastu laty, i wywody te z całą po
wagą potwierdza.

Okazuje się tedy, źe P. P. S. działała 
w latach 1918 —  1920 „przy pomocy 
masonerji i Żydów, ... w  sojuszu Z ano
nim. >wetr mocaistwem", wykonvwuiąc 
ściśle i dokładnie... wskazania Niemców, 
„Socjaliści, przebrani po ułańsku" (naj
widoczniej p. gen. Wieniawa - Diugo- 
szewski?), sekundowali dzielnie owej 
De-fidnej robocie oepesowej, przyczyni 
P. F. S. —  wyobraźcie robie —  jedną 
ręką postępowa’a „w  myśl dawrych 
planów meir-irckich" — nłe chciała, 
mianowicie, oddać Litwy i Ukrainy bol
szewikom, j— ale zalo reką drugą go- 
towaby była Polskę bolszewikom ofia
rować. lnnemi słowy: „panow-e bolsze
wicy, L :twv i Ukrainy —  to zi żadne 
skarby św:ata; będziemy walczyli do 
upadłego; Polskę —  owszem, —  bierz
cie sobie; prosimy pięknie..."

* *•

Oburzać się na tę clukubrację z nie
prawdziwego zdarzenia, —  nie sposób 
Jakże oburzać się na typowe Drz«.,awv 
:akiegoś uwlędu starczego? l)z!w ć  się 
można; dz wić się temu że ludzie do
rośli inźa odwinę zamie»zczać i druko
wać coś lodot ego Ar

Z Y G M U N T  Ż U Ł A W S K I .

Program socjalistyczn 'j de Mana
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W yborcy  w  W ie liczce !
Głosujcie ua Listę Nr. 2

W  niedzielę 10 bm. wybieramy Rudę miejską. 
Sanacja znowu chce Was usidlić ckiamać, wyłu
dzić Wasze giosy. Oto zgłosiła listę izw. Mie
szczańskiego Bloku Gospodarczego. Jakich to sa
nacja w mieście, gdzie przeważającą większość 
stanowią ludzie piacy najemnej proponuje kan
dydatów? Oto przoduje pan poseł „roboinirzy" 
Zasłużony wmoskitm o sądy doraźne w czasie 
szalejącego kryzysu i nęazy mas. Sąd doraźny! 
Są na tej Iiś 'ie  „przyjaciele" górników sztygarzy 
z pod znaku Strzelca i Z zZ . Znacie ich dobize! 
Są renegaci z  par*ji M aszej, klórzy zrobili karje- 
rę na Waszych Barkach, a tenaz łowią ryby w  mę. 
tnej sanacyjnej wodzie. Są pracodawcy, właści
ciele małych warsztatów, znani z wyzyskiwania 
robotników. T o  wszystko W asi wrogowie.

Sanacjo chce opanować samorządy aby je zni
szczyć lak, jak zniszczyła Kasy chorych łch go
spodarka w Kasie chorych, niech będzk dla W as 
groźbą i przestrogąl

Popatrzcie na gospodarkę sanacyjną w  magi
stracie. Poiskie sanaiory i paru moszkow zniena
widzonych również wśród ludności żydowskiej, 
doprowadzili grninę do ruiny. Mil jonowe długi, 
zaniedbane miasto, ogo ln y  upadek, oto skruki ich 
„działalności".

I znów; wyciągają brudno łapy po posadki, po 
geszeftk' w gm inie —  znów pchają się nachalnie 
do koryta.

Towui zy.-sic! W yborcy!

Waszemi głosami odepchnijcie te żarłoczne 
hjenyl Gmina winna pnzejść w  Wasze ręc~I 
Niech mą rządzą Wasi przedstawiacie! Każdy 10- 
boŁnik 1 pracownik umysłowy, każuy drobny ku- 
p  ec 1 rzcrmeśiruk, każdy nitnaiuożaiy nilbszozn- 
a in  winien glosować na

SO CJALISTYCZNĄ L IS T Ę  K A N D YD A TÓ W  
Nr. Ł

Aby gimna przestała być żerowiskiem kliki! 
Aby roztoczyła opiekę apofeczną runi potrzebo ją-

>tpv rt

Przed wyborami
(Korespondencja whsna)

Od chwili rozpisania wyborów  do Rady m iej
skiej w Nowym  Sączu na dzień 10 grudnia rozpo
częła się gorączkowa poaca „decydujących czyn. 
n ików " nad „usprawnieniem ‘ a pa a.u wyoorcze- 
go Praca la jednak nic polegania win, by jxjbudz:ć 
omywa telj do czymn^j pracy p i zed w-ynoreize j iecz 
odwrolme, by ją uśpić, a „uśpi awuiiony" aparat 
wyborczy za nich wrszydko wykona. Dov odeiu po. 
wyższego ..esi, że wszelkie og.oszesnia. czy spisy w y
borców ugiądają światło dzienne witedy, gdy już 
koniecznie lego żąda usiawa. Sanacja oiielylko Sa
ma nie budź' mas, ale siaira 6ię również zahamo. 
twać i prace opozycji p.zez u byw an ie  przed nią 
Bpju wyborców, podziału okręgów, ilości radnych 
na dany okręg i t. d.

N ie zwazając na t-udnosci, PPS i Z Z ¥  ™-z:ęly się 
do pracy przeawyborczej, Powołano koani lei przed- 
wynorczy, wydano odezwę do wyborców, powoła
no do p acy odpowiedzialnej po kilku działaczy' 
na każdy okręg, odoyto kilka posiedzeń komiielu i 
Ikuuferencyj delegatów, przygoluwano listy kandy. 
dalów na radnych, a w  niedziele 19 i 26 listopada 
odbyto zgromadzenia przedwyborcze. Na ostatniem 
referowa t to a , dr. R. Szumski z Krakowa w  prze
pełń ionei sali Domu Robomiczego.

W  międzyczasie starostwo powiatowe pociągnę
ło do kipoWiedżialności 'karno-administracyjnej 
trw  Ma kow! k >ego j Zawieruchę za to, że na mie
ście ..rozlepiali" dodaiek .Naprzodu", mówiący, iż 
PPS  i ZÓŚK idą do wyborów  samodzielnie. Za len 
czym obywatelski m«>ja zapłacić wymienieni po 21 
złotych gnzywiny lub odsiedzieć po 4 dni aresztu 
każdy.

Gdy sanacja, n”  m< swej bkiytcj rob iły, spo. 
Strzegła, że P P S  budzi masy dr wy norów, zapro. 
ponowa la kompromis z sobą Nad spiawą logo o- 
sob11 w ego ipTojeklu zastanawiała się krotko konle- 
rencja delegatów PPS  i ZZK w  dimu 19 bm. i  jed- 
neglośn e  uchwaliła: z gloryfihatorami Brześcia 
żadnych kompromisów., nawet za 30 radnych, wai- 
Jca az ao zwycięstwa, a jeśli paść, paść z honorem!

Przy tej cichej robocie sanacja aniala jednak 
ciężk.e poły i (kłopoty, bo iież to apelylów trzeba 
zaspokoić zasiuzonym sanatoiom, to leż gdyby nie 
surowy rozkaz „crynniika komioeieo tnago", byłoby 
coś więcej, niż jedna ' isl? sanacyjna. Lecz rozkaz

ccmi! Aby pomagała ubogiemu i sierocie! Aby pa
miętała o  bezrobotnych! Aby nie uciskana podat- 
kami ludzi niezamożnych! Aby uczciwą i spra
wiedliwy pylą gosjjoćarka pieniądzem gminnym!

Robotnicy, pracov mc\ umysłowi, rzemieślnicy 
i drobni kupcy, niezamożni niitózcz&n«e!

Stanowicie 90 procent ludności! W am  się nale
żą rządy w gminie i Waszym interesom winne 
służyć. W y  dotychczas przez system Kurjalny od 
sunięci od wpływów  w gminie, weźcie je  w swoje 
ręce!

GLOSUJCIE SO LID AR N IE  NA L IS TĘ  
Nr. 2.

Ci, którzy są zależni, lub b o ja źli^ i niech pa
miętają. że glosown. v, jest tujr.c! Suńcie wszy
scy, W y, ludzie pracy. Niech wiraż a W am i sianą 
Wasze kobiety! W szyscy razem postawmy dimę 
fali sanacyjnej. Precz z elitą koryta!
Niech żyje socjalisty zna lista kandydatów Nr. 2.

W  dniu 10 grudnia oddajemy kartki z  Nr. 2 
i nazwiskami kandydatów tej listy, pod hasłem: 
Uząuzić w  intereric mas bęaę tylko przedstawi
ciele inasl

Niech żyje  lista Nr. 2.

Kandydatami socjalistycznej listy Kr. 2 Są*.
■w Okręgu I
1) Józef Jedynak
2) Antoni Konopka
3) Jon Gamoń
4) W ilhelm  Sosin.
5) Kami mierz FilowskL
W  Okręgu II.
1) Slandiatow Kasprzycki
2) Piotr Jasiński
3) Juljan Cebula
4) Karol Gawron
b) Józef Skowron
6) Antoni Bajorek.
WybOrcyl Glosujcie fyltco na fych kandydatów!

w Nowyrn Sączu
rężkazem. Zaspakajać apetyty sanatorom wolno 
tylko kosztem opozycji, a tu miicizeć!

Zabrano tię do roboty „technicznej": podzielono 
miasto na 6 okręgów wyborczych, (które w łącznej 
licznie wyhierają 32 radnych, podzielone okiygi 
przedstawiają dlziiwiny obiaz, gdyz cały szereg u.ic 
pdzielono na 3 lub 4 części w różnych okręgach 
(z  lego powodu przewidywana jest 'niniejsza fre
kwencja glosujących i łatwiej o cud wyin.rczy), 
powpisywano mnóstwo nieboszczyków, a p minię- 
10 bardzo dużo żyjących (spisy ronił ..Legion min. 
dych"). Najkumz.owtiiiej przedstawia się podział 
mandatów na okręg i,, lak: 2350 wyiboiców w yb ie
ra 4 radnych, a 1550 wyborców 5 radnych. 300C 
wyborców 4 radnych, a 4000 wyborców b radnych 
i t. d. Gn1 leżenie proste: Lam gdzie sanacja p.ze. 
widuje przewagę socjalistyczną, jaK najmniej rad- 
mych; lam, gdzie swoją, jak najwięcej ładnych 
Czy jednak się na łom nic przeliczy, to dmia 10 
gi udnia —  bez cudów wyborczych —  zobaczymy.

PPS i Zw.ąizki KlasowTe idą z wiasnemi lisiami 
kandydatów w 5 okręgach wyborczych, t. j z po. 
minięciem okręgu 3. O przychylności wyborców dc 
list kandydatów socjalistycznych świadczą skla. 
dane podpisy: o 100 procent więcej, n iż wymaga 
us.awa, gdy sanacja 'niejednobro.nie uciekała się 
do jjodslępnego zdooywania jx>dpisów Po  złożeniu 
naszych list dc glówinej Kom. W yb., poddano pró
bie badania osoby, składające podpisy, ale i tutaj— 
jak na zlośc —  było wszystko murowane. Próba 
całkowicie zawiodlal Dążą jeszcze do ulrąceiiia 
kandydatury ław. Małkowskiego przez kwesljorw . 
wanie jego zamieszkania na terenie Nowego Sącza 
mimo. że jest w sp.sie w yborców Czy się i la pró
ba uda, zonaczy my! Jedno stwierdzamy: te wszesi
ki e melody szykanowania opozy cji budzą ty.iko za. 
w zielośi: wyborców, mających już d.,ść rządów Sa
nacyjnych w mieście.

W YB0RCY1 Okręgi wyibo-cze mieszczą się I.: 
w  sztkole im. iwosriuszki, II.: w  budynku elektrow
ni na YYóUkarh, okręg IV . podzielony na obwóo 1. 
w rai uszu i obwód 2. w szkole im. Jana Kochanow
skiego, oU.ęg V. w  szkole im. Konarskiego pod 
„Ciuciubabką" (ul. Jagiellońska), okręg V I. w bu- 
dymku zakładu sierot SS 1 elicjanek (ul. Długosza).

U W A G A : Codziennie aż do 10 bm. w łącz ne ka^- 
ć y  wyborca móże sprawdzić w  Domu R^butru-

rzym- do kiórego okręgu m ia ł  przydzielony,
W  aniu glosowania wszyscy do urny wyborczej!
Oddajcie swe glosy na kandydatów socjalistycz

nych!
Komitet Wybci ozy PPS {  ZZK.

Włosko-sow:ecki 
traktdt przyjaźni

Pzym , 7 grudnia (P A T ). Prasa zamieszcza wia
domość, że podczas pobytu Litw inowa posianewio. 
nc dokonać ratyfikacji .pal. i u przy jaźni wdośku-so. 
wieckiego w C;ągu bie/.ącugo miesiąca, a jedno- 
cześnie pizediużyć do 31 grudnia 193  ̂ ukiad o 
kredytach i eksnorcie z dnia 6 maja i933 r.

Graba pgq! ia
Powmli zaczyna się odułaniać tajemnica w izyty 

Litw inowa w Rzymie. Wedle głosów p-asy glów- 
n/m teina.em rozmów z Mussoiinim było uzupeł
nienie „paktu czlrircch" przez przystąpienie dc nie
go Rosji Uk, że powslalny „pakt pięciu": Anglji, 
1'rancjL, W ioch, Niemiec i Rosji. Byłaby to pew
nego rodzaju analogja dn „gruoej trójki": Anglji, 
Rrancji i Ameryki, klora po wojnie światowej dy
ktowała pokcj.

^lussoliiiii zaprzecza wprawdzie, jakoby miał za
miar wystąpić z L ig i Naroaów, ale wszystko naka
zuje na to, że chciałby conajinnirj stworzyć jej 
konkurencję. Pisma włoskie, na tura kii e na iciżkaz 
zgóry kpią z L ig i —  co to z? Liga Narodów, w  
której nie biorą udziału najpotężniejsze pmistiwa 
świata: Ameryka. Rosja, Japom ja i Niemcy? Fa
szystów „obu. z a ż e  w  lej Lidze zachowany jesi 
pod jednym bodaj względem pozór oemekracji, 
m ianowicie wszyscy jej członkowie: wielcy i mali, 
są choćby leorelycziiie równouprawnieni. To, co 
Guedbels wypowiedział glośaio na temat murzyń
skich republik zrównanych z w ieikiem i państwa
mi, myśli sobie Mussolimi po cicha —  on, dążący 
do przywTÓcenia imperjum rzj mskiego, którego 
następcami nuiją byc dzisiejsze WlocJiyl

Nie ud dzisiaj faszjziu wtoski podkopuje 6ię pod 
Ligę, chociaż zastrzega się, ze nie ma zamiaru je j 
opuścić. Mussoimi widocznie nie może zapomnieć 
lego nieprzyjaznego przyjęcia, jakie spotkało go 
w ruku 1921, gdy poraź pierwszy i osiaLni byl w  
Genewie. Zresztą poza przyczynami uczuciowemi 
ma i pohiyczne, k'óre skłaniają go do postawie- 
n.a ob<.ik L igi, czy nad nią, tworu, Złożonego z p ię
ciu wielkich mocarstw europejskich. Jak w iado
mo, Mussolim wciąż skarży się, ze W loch j w wy^ 
tiitou w ojny zostały pjkra\Avdzor.e, że nie orrzy- 
maly udziału odpowiedniego do swych ofiar lid. 
O co w tych skargach chodzi? N ie o rzelkomc kazy- 
wdy tarytorjalne w Europie, których niema, ale 
o niespełnione nadzitje i marzenia na Tunis, Kor
sykę Maitę i inne posiadłości francuskie i angiel
skie, szczugólnie w  A fr jc e  północnej. Główną pize- 
szkndą w osiągnięciu łych celów jest Fram< ja — 
przeciw niej skierowaną jest misterna p ililyka „du 
ce“ , w której piowadzen 4  nie ogląda s«j na swe 
„ideały"- on faszj-sta czul; się ao czerwonej Rosji.

Byioby naturalnie blęden sądzić, że zabiegi Mub- 
soliniego nie spotykają się z kontr zabiegiem Fran
cji Prowadzi się pod maską uprzejmości i nr i oral
nych stosunków zaciętą grę, której glow-nym atu
tem są Niemcy, iieżt icn specjalna przyjazd 7 R zy . 
mcm mus: być jirzez Francję uważana za zagio* 
żenie spotęgowane nietylko sąsiedzlwem, ale i .sta. 
remi porachunkami. Z lej racji akcja w  (kierunku 
roszt zenia paklu cziere"h przez duczopienie do nie 
go Rosji, nie może liczyć na aprobatę Francji, kio* 
ra kategorycznie oświadczyła, że uznaje stare i  
gotowa zawrzeć nowe umowy tjlko  w ramach i 
na teranie L ig i Narcdow A  czy moana piroipuścić, 
aby Rusja byia w  tej chw ili skłonną przystąpić do 
L ig i prawie rozbitej, gdy nie chciała wstąpić w 
czasie największej je j potęgi? Byłoby to temhar- 
dziej dziwne, ileże Rosja — wedle powszechnego 
mniemania —  stoi w przedeamu siarcia z Japo- 
nją —  oczywiście nie byłoby to tak prorlem, gdyiliy 
choć jeden z narlmerów- musiał liczyć się z noko- 
jowem  nastawieniem L igi Narodów.

Z łych względów robola Mussoliniegc nie zapo
wiada sukcesu. Można też wyrazić przypuszcza.ie^ 
że L ilw m ow  w Berlinie przeciep nabierze innego 
przekonania o Niemczech, z klonemi m iałby wejść 
w  kompanję.
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E s t e t aE |ł i z  o ci
Z dz&ów poisk ej „Kultury" doby ostatniej

L e t?  p r z e d e m n ą  I I -e  w y d a n ie  b a r d z o  
c i e k a w e g o  d z ie lą  —  „ H :s to r j i  w y c h o w a  
tiia  S ta n ia ła  Wd K o ta ,  p r o f e s o r a  h is tc -  
r ,i  k u U u ry  p o l sk ie  w  U n i w e r s y t e c i e  J a 
g ie l lo ń sk im  (w K r a k o w ie ) .  D z ie ło  to  o-  
d e g r a ło  i u ż  m a o z n ą  ro ię  w  K szta łcen iu  
p o lsk ic h  p e d a g o g ó w  i jes t  je t fynem  w 
sw e :m ro d z a ju  w  p o lsk ie j  l i t e r a t u r z e  
p e d a g o g ic z n e j .  P r z e d s t a w i a j ą c  p o sz c z ę  
górnych  t e o r e t y k ó w  n a u k ,  p c d a g o g .c z  
ne i  i p o s z c z e g ó ' i e p rą d y  w y c h o w a w c z e  
a u to r  łą c zy  ich z c a ł o k s z t a ł t e m  dz ie jów  
k u l tu r y  i dz  e jó w  f i lozof:i. N a tu r a ln ie  
s z c ze g ó ln ie  o b s z e rn i e  z n j r r i r e  się  h -s to  
r ją  w y c h o w a n ia  p o i s k ;ego, np .  K o n a r 
sk im ,  K o m is ją  E d u k a c j i  N a ro d o w e j ,  p ó  
ź n :ej T r e n to w s k im ,  E i t k o w s k i m  i t d 
R z - c z  d o p r o w a d z o n a  iest  d o  d z is ie jsze  
d o b y .

G d y  c z y ta m y  to  ś w e t n e  d z ie ło ,  nc  
m o w o l i  m y ś l im y  o o s t a 'n i e j  u s t a w ie  
a k a d e m ic k ie j ,  u c h w a lo n e j  w  u b ieg łym  
„ s e z o n ie "  se u n o w y m  W a lc z y l i ś m y  w ó w  
cza s  p r z e c iw k o  tej  u s t a w ie  i t n lę d s y  in- 
nerr k l a d ć ś m y  szc ze g ó ln y  n a c i sk  na ten  
p u n k t  Fatalny u s ta w y ,  k tó ry  z e z w a la  p 
n r n ' s !r o w : na „ z w i a n i e "  p o sz c ze g ó ln y c h  
k a t e J r .  W a lc z y l i ś m y  z ty m  p u n k t e m  za 
c ie k le ,  a le  —  sw oią  d ro g ą  —  n 'C p r z y 
p u sz c za l i śm y ,  *e P- m i r r s t e r  o św ia ty  
n a ty c h m ia s t  z ro b i  t a k  r a d y k a ln y  u ż y 
t e k  z t eg o  p u n k tu .  T y m c z a s e m ,  z a le d w ie  
u s t a w ę  u c h w a lo n o ,  p. m in i s t e r  , r o z w i 
ja ł "  c a ły  s z e re g  k a t e d r  —  w  t e : l iczb ie  
p r z e d e w s z y s t k i e m  fd z iw n y  t raf!)  k a t e 
d r y  „ o p o z y c y jn y c h "  profesorów,..

Z w in ię to  więc także katedrę prof 
Kota w  Krakowie, D 'aczcgo?  N ;ektó 
rzy „sanatorzy" w  dyskusii nad ustawą 
dowodzili, że „sanacja” , likwidując au 
to«om*ę wyższych uczelni. reprezentuie 
czynnik nostęnowy". Tak  dnwodżi) 
no prof. W atek  - Czarnecki.  Wszak 
trzeba —  mówili „sanatorzy" —  walczyć 
z endecka agitacją itp. A le  prof, Kol 
do endecji nis należy i żadnej resko  
n e reprezentuje. Dlaczegóż zwinięto 
fego katedrę?

Prof. K o t -  podejrzewano, +e bvł o r 
ganizatorem protestu antybr7esk;ego, 
wniesionego przez profesorów krakow  
skieb A‘ śdv rozoocze ła się debata n-d 
ustawą akademicką, podeirzewano prof 
Ko*a o in;cjatywę wvdania księg zb io
rowej pro fesorów p rzec iw  p ro 'ek tow ; 
ustawy. To, naturalnie, aż nadto wy-
cł"—.a w d^ic,p;ę-»vch rTaP-*-b! N'e dar

mo opitra publiczne, nazwi.ła całą usta
wę akadem cką „ L e x  anti-Kot“ , O pT ja  
się or jzntcwała, że przedewszystk iem 
chodziło o porachunki z opozycjonisti-  
mi. A  „sanacyjna”  „G nzete  L w o w s k a "—  
poczciwa —  wygadała s;ę. że właśnie o 
‘ o chodzi przeaew*zystk iem l

Zwinięto w ięc  katedrę kultury p o l
skiej, nie zastdnawińiac się długo ned 
' e n ,  co ona reprezentuje i co znaczy 
w dz'sicjszych pracach kulturalnych Pol 
?kt. B urokracja „ loeu fa " —  spray a za 
łatwiona

Nikt nie pomyślał o tem, że krakow 
ska katedr*, kultury polskiej zst niema! 
jedynym warsztatem naukowym, na kto 
'•ym się opracowuje zagadnienia z due 
ów polskiej kultury.

W a rto  zastanowić się na chwiTę, czy 
znamy, my —  Po lacy  —  dzieje swojej 
kultury? Mało tego, czy w ogó le  U  dzie- 
■t kultury ojczyste są już należycie o- 
pracowane? O ió t  faktem jest n ieza
przeczonym i  niezaprzeczalnym, że c ie
kawe niezm ernie dzieie kultury polskiej 
opracowane leszcze nie są. Zapewni; w 
-statniej dob :e zrobiliśmy w  tei d z ie 
dzin^ poważne kroki naprzód. W ys ta r 
czy wym 'en ć w ‘ » lk ie  dz.e ło  prof. Brfic- 
knera, po części ostatnią pracę prcl 
B/stronią itp. A le  to nie wystarcza N ie  
mamy ani dzie jów prądów duchowych 
w Polsce, ani dzie jów religji w  Polsce, 
ani dz ie iów  pedagogiki, a nawet a z :e,e 
filozofii polskiej są opracowane albo u- 
-umh-wo, albo jednostronnie. Zapy 'a : 
my: kto naprawdę zna role Frycza-M o- 
drzewskiego w  dziejach pog lądów ustro- 
:owych, pog lądów relygiinych? Czy zna
my (nenio nierfawne obchody ub^euszo- 
wel cełokształt pog lądów  Staszica? Czy 
nie iest prawdą, że „C how snna" Tren- 
towskiego iest niedostępne dla c zy te l
nika —  ch®ba w  skró'ach, odpow edmo 
sprepaiowanych? itd. Zauważmy n aw :a 
•owo, de tendencyjności tkwi w  dotych
czasowych opracowaniach! N .c  nigdaie 
nie słychać o  w ielk im  an*ykler vilra!nyni 
ooemscie  Staszica, a'bo o  poglądach 
T ren tow sH ego  na szkołę wyznaniowa 
w Po'sce foatrz II  tom „Chowanny") .

Prof. K o t  wzią ł na swói warsztat te 
zan edbane zega itren ia  Przypoimni!my 
ego pracę o Fryczu Modrzewskim  
Przypomnijmy tego prace z d z ‘cdziny 
V * lnni w^-bowania  w  Polsce, np. o

Komisji Eatucacji Narodowej. Przypom- 
niimv „G  Polsce w  politycznej li teratu
rze Zachodu Szczególnie dużo wys-lku 
badawczego w łoży ł  utalentowany p ro 
fesor w dzie je religijne Polski,  specjal
nie w  oz ieie reformacji polskiej (ogrom 
nie zaniedbane). N eaawuu w yda ł  (omó 
wioną szczegó łow o w  
ciekawą książkę o  ideologu społeczne 
Braci Polskich, zwanych Arjanumi.

T o  może dać pojęcie o  wadze  tej je 
dyoei w  swoim rodzaju katedry  un iwer
syteckiej. P rzy  niej skupiło się sporo 
słuchaczy podejmujących zadania -amo- 
dzietnie. N ie  m ów ię  ju i o prof. Koc ie  
' tk o  o  organizatorze i redaktorze  im 
nonującego wydaw n ic tw a  „Bibljoieisł 
Narodowej" ,  obejmującej klasyczne dzu 
ła l iteratury naszej i obcei (przypomi
nam: „Trybuna L u d ów ” M ick iew icza
zorta*a wyaanu ze w ttępnem  studium 
tow. Haeckera),,

O tóż tę jedyną w  swoim  rodzaju ka
tedrę z woli „sanacji" zwin ięto .. Bada
nia kułiurnlnc, badani-' rzete lne zaha 
mowano.

Natomiast, aby zademonstrować ,,kuł- 
łuta lne" sympa‘ ł€ i dążenia „sanacyj
ne" powołano do tyc ia  , Akadem ię",  
złożoną przeważnie  ze „sw o ich "  ludzi: 
natomiast pro* Brucknera, właśnie naj- 
zasłuteńskiego badacze kultury Dolskiej, 
oormnieto; w ięce j znaczy „sw ó j"  pubu 
cysta, niż mozc „n iepew n y "  uczony 
światowej sławy I zupełnie nieprawdę 
podobne) pracy 1 zasług. Za „kezionne ' 
o ien ią ik i stworzono „P ion " ,  Przystą
piono do , Łglelchscbaltowama" teatrów

Taka jest polska „kulturalna" r ze czy 
wistość. Faszyzm włoski działał w  po
dobnym k-erurku a faszyzm nien ecki— 
trzeba mu to przyznać —  uorzątnął 
wszystkich ludzi w  nauce wybitnych a 
niezgodnych z hitleryzmem, poprostu w 
mgmeniu oka. Rzetelna pracę skasowa
no, ogromną k rzywdę  Polsce wyrzadzo-

o. a na lo  miejsce postawiono blichtr 
bez znaczenia.

Zagraniczna pra*a naukowa dziw i 
się. Pracująca naukowo młodzież kra
kowska protestuje, A le  co to pomoże? 
Epizod —  oczywiście. A ' e  epizod k la
syczny" w  dorobku kulturalnym naszej 
„sanacji” .

K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I.

W  „Notatkach Outsidera", d ru kow a
nych w dziale redakcyjnym me rek la 
mowym, Nr. 523 „W ia do m i Sci L iterac
kich, znajdujemy m. in. tak! „kawałek

„C iekaw e jest, że poezje w  n iedzie l
nym  dzia le  literack im  „G azety  P o l
s k ie j" — pisma, kcórc o tw iera  sie co 
rano t  przyjem nością i  zaciekaw ie
niem  ( ! ) ,  jedynego  dziennika w arszaw . 
SKiegc na pozioir ie ( ! )  —  są zawsze 
W ybitnie słabe. Tym czasem  w ciągu 
ostatnich tygodn i czytaliśm y w  „o- 
kienkach" trzecie j stron icy piękne, 
pełnowartościowe w iersze .. C zy j tc 
w ybói i czy ja  zasługa? Podobno p. 
ministra M atuszewsaiego. Pułkownik, 
dyplom ata f m in ister skarbu, k tóry  
przedzierzgnął się w  św ietnego dzien- 
niKarza i speca od w yław ian ia  aobrych 
W ierszy— to  ob jaw  ba„dzo urocz/* (1 ).

Nam się zas wydaje, t e  łzy  rozczu le 
nia nad pułkownikiem, , ,wyław ia ’ ącym' 
wierszyki i reklamiars-kie w »bu c ’hy za 
chwytu nad rzekomym poziomem „ je 
dynego" Warszawskiego dziennika, w y 
rażane akurat w  momencie gdy „G a ze 
ta Pulskb" z l ikw idowa ła  „szczęś l iw ie "  
sprawę „Hersza Libermana”  i zacocząt- 
kowala tym sposobem polską emigrację 
polityczna r. 1933, —  że te pochwalne 
uniesienia, oowta-zamy, nie *a wcale 
„ob jawem bardzo uroczym ", lecz pana- 
g iryzmem —  m ewrzesnym  i niesmacz
nym.

„Czai-wący”  autoł „N o ta t ek "  wsław ił  
się ki.lka miesięcy temu równ ież jako 
..specfalny" korespondent *  h it lerow 
skiego Berlina, który  w  swych .as enr  
cowych artykułach przemycał, w  gąsz
czu „dyp lom atyczn i*  konstruowanych 
frazesów strzeliste p łom yki entuzjaz
mu dla „olśniewającej feerii rewolucji 
narodowej"  p. Goeringa i S-ki, dla H i 
tlera jako „W o d za  narodu" n iem:eckie- 
go i iego „ T r z e c ie 1 P zeaze ” , jako  ..kra- 
!u idealnego dla w yc ieczek  .. Naturs — 
ciągnie wilka do lasu, choć , „ertetycz- 
r.e”  upodobania trzymają na uwięzi,

A  m oże „O uts ider"  z „ W  ad L it , "  
kandyduje do —  ckabemii? . T o b y  tłu
m aczyło nleiedno „  Jakkolw iekbądź 
wydaje się nam, że „W ia dom ośc i "  me 
wv'tfą dobrze na tym „ou ts iderze” zbie
rającym pomysły —  jak to sam w y iu a -
t —  ..przy g o le r ;u w  cichości łazien
k i "  Dobrze, że o lem w'etnv, możnsby 
bowiem pomyśleć, że natchnienia „ou t
s idera" rodzą aię... gdzieindziej,  A.
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KitEW i M m m \
Nie zbudziliśmy go, daliśmy mu spokojnie 

dalej spać.
Spakowaliśmy szybko nasze tobołki, a gdy 

dzień zaczął szarzeć, poszliśmy.
Parę kroków dalej spotkaliśmy Indjanina, 

tego, który chciał kupić kury.
Tak, w idzicie, Gale, to jest ta historja, 

prawdziv'a historja**.
„Nie bylibyście wcale tego ranka mogli 

Gonzala obudzić**, powiedziałem.
„Dlaczego me?“ zapytał A n ton i», domyśla

jąc się już prawdy.
„Bo nie żył już w tedy!“.
„A le to jest prawda, Gale. Możemy teraz 

zaraz pójść do Sama, ten także wie**.
„To niepotrzebne. Antonie, zostawcie io. Ja 

wam wierzę. To jest prawda I“.

19.
Muzyka w  parku zaczęła grac.
„Rycerskość wieśniacza w Sycylji**.
Co mnie obchodziła ich rycerskość!
Zamknąłem oczy, by nie widzieć rażących 

elektrycznych lamp.
A le  widziałem Gonzala leżącego na ziemi. 

Zeschniętego. Wymazanego z errona żyjących  
i mających nadzieję. Jego ręka ze zwitkiem

surowej, czarno umazanej bawełny przyci
śnięta do piersi.

Bawełna,.
Antonio przypatrywał mi się już w.dotznie 

przez pewien czaą zan‘m to zauważyłem.
„Dlaczego płaczecie, Gale?“ powiedział.
„Stulcie pysk!** krzyknąłem wściekły. 

„Zdaje się, że widzicie upiory, me wm awiaj
cie s o b i e  żadnych głupstw**.

Milczał.
„Ta przeklęta muzyka pogrzebowa!** po

wiedziałem gniewnie. „Powinni rarzej grać 
„Wesołą wdówkę**, albo „Poskrob małpę raz 
po zadku**. Wszystko jest przecież wesołe, 
wdowy tańczą, a banany, yes, bananów nie 
mamy . Całe życie jest takie wesołe. Muzyka 
pogrzebowa dla zdechłych a wesołe operetki 
dla żyjących. Chodźcie Antonio. Zbliża się 
dziesiąta. Co ten psi syn powiedział? Bądźcie 
punktualni, powiedział, za jednego peso dwa
dzieścia pięć“.

K SIĘGA D R U G A , 

t
Właściciel piekarni La Aurora senjor Doux  

wyglądał, jakgdyby  miał wieczną m alaiję. 
Zawsze by ł też chorowity i uganiał z miną 
umarlaka. A le  jeść potrafił za dziesięciu ży
wych. Z rena wstawał o czwartej, w yp ija ł 
litr mleka i zjadał szesć ja j  ze smażoną

szynką. Potem popijał koniakiem, a następ
nie szedł do miasta na zakupy. Obok piekarni 
i cukierni pusiadał jeszcze dobrze prosperu
jącą kav turnię i restauiac ję, gd; ie poza zwy* 
czt jnymi napojami mrożorymi, lodami śmie- 
tankowemi, lodami owocowemi, mrożonymi 
owocami, winem i piwem, można było iaicze 
dostać śn,udania, omady i kolacje. Kawiarnia  
leżała w  parterze. Na piętrze ponad nia znaj
dował się hotel, którym jednak nie zarządzał 
sam senjor Dcux, tylko go oddawał w dziei- 
żawę. Z tym to dzierżawcą prowadził codzien
nie wi<*lce ożywianą rozmowę, kto raz by! 
świadkiem takiej rozmowy, łatwo mógł zro
zumieć, dlaczego senjor Doux nigdy nie mógł 
wyzdrow ieć i dlaczego wygiądał lak nędznie 
i zielono-żółto na twarzy.

Spór szedł głownie o wodę. W oda jest bo
wiem w  krajach podzwrotnikowych, nie 
tylko jedną z najKOSztowniejszych rzeczy, ale 
leż jednym z tych przedmiotów-, o które się 
wiecznie w alczy. Sama przyroda walczy 
o wodę na śmierć życie; zwierzęta rozszar
pują się nawzajem dla wody, albo tez dla niej 
tak dalece zachowują zgodę, że spragniony 
jaguar r ie uczyni przy p ‘ciu małemu ja- 
gniątku żadnej krzywdy, tylko oczekuje jf 
w  pełnej szacunku odległości od źródła, ni 
droaze powrotnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Posiedzenie Sepu w poniedziałek
(T e le jo m m  od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 grudnia.
Po, icizenic Sejmu odbędzie się w poniedziałek 

11 bm. o 4 popołudniu. Porządek dzienny obejmu
je  pierwsze czytanie projektów rzędowych: 1)  o 
kied^lach dodatkowych na czas od l ” kwietnia 
1933 do 31 marca 1934, 2) o zmianach w  ustawie

z 9 marca 1932 o funduszu obrotowym reformy 
rolnej, 3) o ustaleniu granic nieruchomości ziem 
skich przy przebudowie us'roju rolnego, <t) o u- 
morzeniu pożyczek na odbudowę budynków zni
szczonych przez powódź w  r. 1927, 5) o zatargach 
zbiorowych między kanicnicznikam i a dozorcami 
w województwie poznuńskiem.

Przyznanie firaw«t do zasiłku 
pracującym 4 doi w tygodni u

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 grudnia.

Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
przewiduje, że prawo do zasiłku maj% ci robotni
cy, którzy w ciągu roku przynajmniej przez 26 
tygodni podlegali obowiązkowi ubezpieczenia.

przyczem za tydzień pracy uw rżało się C dni pry. 
cy. Obecnie minister opieki społecznej wydał roz
porządzenie, klórem zmniejsza ilość dini w tygo
dniu do 4. Odnosi się to do robotników sezono
wych, których składki na iundusz bezrobocia w y
noszą 4%.

Hylsc informacfc PAT i przedwczesna
radość „Haricritr

P A T  w  biuletynie z 6 grudnia puda] streszczenie 
uchwał rady pa i.y jnej auslrjackiej socjalnej de
mokracji —  podał je mylnie, z czego skorzystał 
„Ku i jercK , aby tę mylną informację pudać pod 
lyiulcm  „Ausiromarksiści porzucają dogmaty so
cjalistyczne".

JaKież to dogm aty „porzuciła " austrja^ka soc. 
demokracja? W edle streszczenia P A T  i tłustego 
druku „hurjerka" „socjaldemokraci nie są zw o
lennikami walki klar, przeciwnie — pragną walce 
tej położyć kres", dalej „nie są oni wrogami reli-
g ji" ;  —  o  zgrozo'   powołują się na encyklikę
papieską „Quadragesiino anno".

Jak to wygląda w rzeczywistości? Odezwa ra
dy partyjnej wydrukowana jest w „A ibeitcr Zei- 
tung z 5 grudnia tak, że 'atwo skonfrontować ją 
ze streszczeniem PA T . Inkryminowane dwa ustę
py "brzmią:

„Zarzucają nam, że prowadzimy walkę klas? 
Wszystkie klasy walczą o swe interesy klasowe 
i bęaą o nie walczyć, dopóki społeczeństwo pozo 
staje rozdarte na klasy, których interna są ze 
sobą sprzeczne. Tytko urzeczywistnienie socjali- 
m u  może usunąć rossdział społeczeństwa na wro
gie sobie klasy, a przez lo położyć Koniec walce 
klas."

Czy to można nazwać wyrzeczeniem się wailki 
klas? Przeciwnie —  zapowiada odezwa walkę o 
socjalizm, a każdy —  nawet niesocjałisla —  ro-

W  Nisku tak jak w innych m asłach ujoslaiły roz
pisane wybory gminne na 10 grudnia. Miejscowi 
bebecy zwrócili się PPS z propuzycją, Ly ta nie 
zgłaszała własnej osty kandydatów, wzamian za 
co menerzy BB pp Zarębski, EiLstein, Klocek i Ga
zda przyrzekli umieścić na liśc ie sanacyjnej „p» zed 
6tawicieH roDotników" w osobach... wyrzuconych 
z PPS bebesynów Ostrowskiego i Kominiarza. —  
Kom  tet PPŚ  odrzucili tę propozycję ze w zg irdąl 
i  w porozumieniu z licznymi wf Nisku ludowcami, 
zgłosił listę chlupsko-rcootniczą. Lisia la została 
w  przepisanym .ermmie z poftrzobnemi .podpisam 
i dnklaraciam ł zlozona w  komisji wyborczej Czło
nek kotnsji p. Jain Furman wystaw ił pcCo w i to wa
lnie ns, swi dku bez daty i od tego czasu pełnomoc
nik listy chłopsko-robutniczej me otrzymał żad-

zumie, że po zwycięstwie socjalizmu walka klas 
stanie się bezprzedmiotowy, ponieważ nie będzie 
już podziału społeczeństwa na klasy.

Co do walki z religją odnośny ustęp odezwy 
brzmi:

„Zacrucają nam. że jesteśmy ludźmi bezbożny
mi, w%oganxi rd ig ji?  W  naszych szeregach są 
wolnomyśliciele, są też wierzący chrześcijanie. 
Jeżeli wielu roLotnikow zajmuje wobec chrześci
jaństwa wrogie stanowisko, czy nie jest to winą 
tych, którzy —  jak lo papież sam w  swej ency
klice „Quadragesinio urno" powiada; udają, że 
wysuwają rcligję jako parawan, zu którym można 
się ukryć ze swenu niesnraw.cdliwoi. i poczyna
niami i chce się uwolnić <xi spełnienia zupełnie 
słusznych żądań robotniczych."

Czy w  tero stiwierdzeniu faktu z powołaniem 
się na papież? można widzieć „porzucenie dogma 
i u  socjalistycznego". Zresztą P A T  i  „ku rjerek" 
mogą o tern nie wiedzieć, że walka z religją nigdy 
nie była drgmaiem socjalistycznym, przeciwnie 
—  w  prugramie sccjatistjcznym  jest —  nazwijmy
t o  dogma t, ze retigia jest rzeczą prywatną, ij.
że przynależność do jakiegoś wyznania czy obo
jętność wobec rcligji nic m a  żadnego wpływu na 
przynależność do pan ji.

Tak  wygląda „wyrzeczenie" się socjalistów au
striackich!

— 0 0 0  —

nych wiadomości, aż na muirach m asta ukrizaty 
się af'sze. podaiące do wiadomości publicznej li. 
sty zatwierdzone, m iędzy klóicm i nic było chłop, 
sko-rctotniczcj. Okazało się, że komisja wyborcza 
w  osobach radcy sądowego Barhmana, rejenta 
W dówki, dyr. Klocka. Gazdy ilp., unieważniła listę 
opozycyjną, nie zr(wiudaniając wcale pelnomoc- 
r łka  li ty o jakichś dostrzeżonych brakach, bez 
żaidaej ustawowej przyczyny.

W  ten sposób wybory stały się farsa, gdyż za
twierdzono tylko Psty sanacyjne: żydowską, ka
tolicką i tak zw  listę kuma Stelmacha.

Przeciw lemru oczywistemu nadużyciu zostanie 
wniesiona skarga sądowa na właściwej dmdze. —  
„W yb ory " przeprowadzone w ten sposób nie mogą 
być ważne.

Przywraijisreiiti
n a l e ż y  n i e z w ł o c z n i e  z a s t o  
s o w a C  t a b le t k i  T o g a l ,  k t ó r e  
u ś m i e r z a j ą  t e  b ó l e  S p r ó  
b u j c i e  I p f z e K o n a , c l e  s.Ię 

sa m t l  W e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  j e a n o k ż e  ż ą d a [ -  
c i e  o r y g i n a l n y c h  t a b l e t e z  T o g a l  D a  n a b y c i a  
w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  N r . R e g .  1564.

(W esoiosć na w idowni).
Następnie zeznawał rzeczoznawca chem ik są

dowy dr. Schatz. Zeznaje on, że według prze
prowadzonych przez niego doświaaczeń Sange- 
jo i zaw iera wprawdzie dużą zawartość środ
ków  łatwo parnych, jak  benzyna itp., a le  po 
k ildu  godzinach traci zupełnie swą łatwopalną 
siłę.

łsitnlei przystąpiono do badania autentyczno
ści kw itów  z pudpisem „P io tr "  Badanie to prze
platane jest uowcipkowan-sm Dym itrowa, któ
ry  w pewnej chw ili ouzywa się dc świadka 
Schatza: Jeżeli przedstaw iony dzisiaj przez na
szego obrońcę nowy anonim owo naaesiany 
k w it uważa pan za istotn ie autentyczny z k w i
tam i podpisanemi pseuuonimein „P io tr " przez 
św iadaa n irsclia , wówczas daruje pan, ale tra
cę zaufanie zarówno do pana, jak  i do wszyst- 
kich innych rzeczoznawców, nawet tych, któ
rzy zlozy li opinję w sprawie użycia płynów  che
m icznych przy podpaleniu sali posiedzeń ple
narnych Reichstagu. Faktycznego P io tra  znam 
osobiście. Pow inniście panowie dołoż.tć wszel
kich starań, aby go tu sprowadzić na rozprawę.

Niewdnne naogół słowa D ym itrow a powodu
ją  ogromną weso-ość u obecnych, nie wyłącza
jąc członków trybunału, oskarżycieli publicz' 
nych i obrońców'.

Następny świadek asystent sąuowy Petri s ta 
nowczo przeczy, jakoby w yw ierał jak ikm wiek 
nacisk na zeznania św iadków 

D ym itrow  jednak co do tego podnosi duże 
wątpliwości. W  pewnym  momencie na tle dra
stycznych pytań Dym itrowa dochodzi do ostre
go starcia D ym itrowa z obrońcę, drem Sackiem, 
który wtrąca się w lepliltę.

P izow o , tuczący kilkakrotn ie przeryw a Bułga
row i, wołając- dość -już tego, milczeć, odbieram 
panu g lo s1

Następne zeznania policjanta i robotnicy 
K raft z Hennigsdofłu, gdzie 2G lutego w ochro- 
nlsku m iejskicm  nocował van der nunbe, m i
mo usilnych Inaagacyj D ym itrowa nic nowego 
nie wniosły do sprawy. W  zw iązku z tem D y
m itrow  skiaaa znamienne oświadczenie: „Jest 
w ięc faktem, że kwestja pobytu 1 stosunków van 
der LubLego w Hennigsdorfie nie była przed
m iotem  dochodzeń władz policyjnych. Mojem 
zdaniem nici wspólników zbrodni podpalenia 
Reichstagu rozszerzały się z tej właśnie m ie j
scowości. W inę ponoszą oskarżyciele publlczni- 
Tain należało natychm iast szukać faktycznych 
sprawców zbrodni. Że to nie stało, się, deje du
żo do myślenia. Dzisiaj już jest zapóźno. Śiady 
są dobrze zatarte.

N a tem przesłuchanie św iadków zakończono. 
Zwraca uwagę, że obrońca Torg lera  ar. Sack, 
zapytyv 'any kilkakrotn ie przez przewodniczą
cego, dem onstracyjnie zrezygnował z powoła
nia jak ichkolw iek św iadków dowodowych. W i
docznie w ierzy w skuteczność swe] obrony. 
Z pośrod oskarżonych jedynie D ym itrow  obja
w ia  z tegc powodu duże niezadowolenie. Gdy 
jego usiłowania przeplatane szeregiem nowych 
pytan i wniosków skutku nie odnoszą, z rezy
gnacją macna ręką i m ówi na zakończenie: 
W czoraj żądałem przeczytania wyroku o puczu 
h itlerowskim  w Monachjum 1 dostarczenia od
pisów pewnych artykułów  działaczy komuni
stycznych. Czy panowie zapom nieli o tem, bo 
ja  pamiętam.

Przewodniczący zwraca uwagę, że sąd wnio
sek ten postanowił odrzucić.

Nadprokurator sprzeciw ia się również k a te 
goryczn ie doręczaniu oskarżonym jak ie jko lw iek  
literatury komunistycznej, n iestojącej w  zw iąz
ku ze sprawę podpalenia Reichstagu.

W  tej chw ili podnosi się Dym itrow , m ówiąc: 
Czy m ożliw e jest w takim razie, pomewao po
stępowanie dowodowe zostało zamknięte, aoy ir 
swobudnie oceniał sprawę z oskarzo..yinl, w 
szczególności z Bułgaram i? Gd 9 m iesięcy nie 
m ów iłem  z " im i ani stawa. Sądzę, że nadpro
kurator nie będzie temu przeciwny.

W niosek  D ym itrowa został jednak odrzucony. 
N a  tein drugi akt procesu o podpalenie Reichs

tagu tj, fo . ięyow anie dowodewo ostateocnli 
został za!icńc_ony. Trzecia  część proces i  rcz- 

i pocznie się w  najb liższą środę o godzin ie Br 
‘ przem ówieniem  nadprokuratora W einera .

Komedia procesu o podpalenie Reichstagu
Iupsk, 7 grudnia (F A T ). W  dalszym ciągu 

w czora jszej rozpraw y zeznawał intendent 
Reichstagu Seranowitz. N a  pytanie przewodni
czącego, jak iem i środkam i chem icznem i czy
szczono meble w Reichstagu i wszelk ie urzą
dzenia zewnętrzne, co stoi w zw iązku z przy
puszczeniem tak błyskaw icznego rozszerzania 
się ognia, św iadek zeznaje, że meble czyszczo
no powszechnie używ anem i środkam i Cc dwa 
lata odnywam się odśw ieżanie m ebli Sangajo- 
le.pi- Ostatnie gruntowne czyszczenie m ebli m ia
ło m iejsce w roku 1931.

D ym itrow  w trąca: W  akcie oskarżenia po

w iedziane jest, że sw Seranowitz m iał w idzieć 
często w Reichstagu zarówno mnie jak  i oskar
żonego Popow a i  Tanewa, v

św iadek : Swego czaim, k iedy spisywano pro
tokół moich zeznań, byłem  pewien, że tych pa
nów widzm łem . Późn iej jednak nasunęły m i się 
różne wątp liwości.

Podchw ytu je to D ym itrow , k tóry m ów i: K ie
dy świadKŁ Seianow itza  po^az p ierw szy w i
działem  w Reichstagu, pom yślałem  odrazu, że 
jest lo  ów  macedoński terrorysta, który zam or
dował 10 komunistów. N ie pow iedziałem  jed 
nak, że jest on identyczny z tym  zbrodniarzem.

Bezprawne unieważnienie
listy chłopsko-robotniczej w Nisku
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Wielki człowiek 
w Trzebini

K TO  EGZAM INUJE K A N D Y D A TÓ W  
N A  RADNYCH?

(Korespondencja własna)

B irm istrzem  komlsa.ycznym Trzebini i prze
wodniczącym tamecznej 'komisji wyborczej jest 
ftiejaki bej iks Bartosik, rzecz piosta stuprocentowy 
sariłaor, z zarodu woźnica, który obecnie, po nie
zbyt długim okresie komisarycznego hu' mistrzo- 
wainia w LYzebini, nabył kamienice ora® wiJę w  
Szczawnicy.

Na postać lego patia jaskrawy snop światła rzu
ca urzędowe uzasadnienie prawomocnego już obec
nie wyroku sądu okręgowego w Krakowie. Z uza- 
sadinionia tego wyroku dofl iwdujcmy się, że p. Bar
tosik „p ab n j bccpruwnie z firn (tusz ów gni.nnyeh ' 
różne kwoty na ląuziną smiię 959 zl. 23 gr. i że „u- 
zasadniony jest zarzut stronniczości oskarżyciela 
prywatnego w załatwianiu v.Jasnych spraw".

Ponadto stwierdza sąd, że torue p. Bai.osik „ ja 
ko przcwodn.czący kom.sji skarbowo-szaeumkowej 
dopuścił się redukcji, a także ca!iko,vitego odpisa
nia 40%-go duda)ku do podatku od nieruchomości, 
a tasze całkowitego odpisania szeregowi pooatni. 
ków bez podania przyczyny i bez przedłużenia lej 
uchwały radzit gminnej do zatwierdzenia, przez co 
zwiększył się deficyt za r. 1929 , że „podatek od 
oświetlenia elektrycznego był nicsprawicuiiw ze 
wym ieizony w r. 1929/30 i 1931/32, gdyż plamili go 
ty«ko niektórzy właściciele Ukali, a od innych go 
me ściągai.o", że .ściągnięte przez pcbocę Saw- 
czuKa wkładki asekuracyjne do P Z U W  wykazały 
niedobór w kwocie zl. 497 gr 36 za r. 1923/29, Ikitóry 
to niedobór pokrył oskarżyciel prywatny z 'kasy 
gminnej bez uprzedniej (a nawet późniejszej) u- 
cbwaly rady gminnej".

Pom im o tych wszystkich sądownie stwierdzo
nych Juzów ’ p. Banasik nie tylko komisarzuje so
bie spokojnie nadal w  Trzebini, aie został zamia
nowany pi ztwodniczącym kounisji wyborczej i w  
tym charakterze dał J rzenini widów isko godne bo. 
govc, gdy on, kiórego wykształcenie cyrunicza się 
ao sitiwoty ludowej, „egzam inuje" Ikandydującycn 
do.rauy gminnej inteligentów* ludz, z gimnaiz j  J- 
nc*n wykształceniem i «aże im puotć p«m swe jem  
dykiandcm oia sprawdzenia, czy aby i.ie są niepi
śmienni.

Z Krafu i ze świata
"—O—

V TT-Jś i . Jak nam donoszą, pod Sambom m po
ja w iły  się w ilki.

ZA R ZĄ D  K A S Y  STE FC ZYK A  U KR ADŁ C ALA  
KASĘ. A ladze nadzorcze w ykryły  defraudacje w 
Kasie Slefczy ka w  Bęble kolo Ojcowa na około 12 
tysięcy zł. Ciekawe jest, że oprócz prezesa, w de- 
fraudacji brał udziaił prawdę cały zarząd kasy, a 
polegały one na Lem, że ezęstokioć pozyczki wy- 
dawane były fikcyjn ie, a dowody, jakk-mi posłu
giwano się przy podnoszeniu sum. zaopatrzone by
ły podpisami fałszywemu Na polecenie sędziego 
iedczego w  Olkuszu aresztowany został skarbnik 

kasy Andrzej Kołodziejczyk.‘Spodziewane są da l
sze aresztowania.

PO  R E W IZ JA C H  I A R E S ZT O W A N IA C H  W  
S Z P IT A L U  N A  ĆZYSTEM . W  związku z decha 
dzeniem przeciw aresztowanym w warszawskim 
szpitam żydowskim  wydział szpdalnictwa przed
staw ił prezydentowi miasta wykaz osób, jakie ma
i l  >yć zawieszane w  czynnościach aż do wyroku 
sadowego. W y k/\z ten < bejmuje nazwiska kilku 
Bekarzy oraz pielęgniarek. Pracownicy ci nie będą 
m ogli przychodzi do pracy aż do zakończenia 
sprawy. Zaw ieszerfe w  czynnościach jest nieza
leżne od tego, czy dana osoba znajduje się w  w ię
zieniu. czy też bodzie zwolniona i pociągniętą do 
odpowiedzialności z wolnej stopy. W s z y w  are- 
6zt iwani osadzeni został w  więzieniu przv ulicy 
Dzielnej

N A P A D  R A B U N K O W Y N A  U R ZĘ D N IK A  
SKARBÓW  EGO W  W IL N IE . W e  wtorek o  7 w ie
czór na ul. Zawalnej dokonano rapadu na urzęd
nika skarbowego, który szedł do urzędu poczto
wego, niosąc w  teczoe 8.000 zl. P rzy  wejściu na 
pocztę 2 napastników uderzyło go  z tylu w  g’o- 
w ę schwyciło teczkę z pieniędzmi i poczęło ucie
kać. Naczelnik urzędu jeden z  lisloiioszów w y 
biegi- z biura i wszczęli alarm  W ówczas napast
nicy porzucili teczkę i zbiegli.

o o o c a o c x r in c x w «> c c x x x x x x 5 rx *c c c e !T c c 5 C o c
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W arszawa, 7 gm dnia (lei. w l.). Komisja kody
fikacyjna przygotowała prujekl ustawy c małżem 
skiem prawie lnajątkowcm.

JAK  W Y G L Ą D A  „P O P R Ą W A “  
W arszawa, 7 grudnia (Lei. wl.). Liczba przed

siębiorstw przemysłowych i handlowych w ciągu 
ostatniego roku zmniejszy ła się o 20.188 Obecnie 
w Polsce jesl 639.426 przedsiębiorstw  przemysło
wych i handlowych. Najw ięcej przedsiębiorstw 
uległo iiK w iacc ji w  woj. krakowskiera, Iw ow - 
skinm, lódzkiem i kieleckiero

L W Y  JAKO P A S A Ż F R O W IE  LO TN IC Z Y  
Warszawa, 7 giudnia (teł v ł.) Dziś o 1P45 

przedpol. z lotniska na Okęciu wystartował samo
lot pasażerski w iozący jako „pasażerów" 2 lw iąt
ka z warszawskiego ogrodu zoologicznego Lw ią t
ka te przesiano do Lw ow a dla cemw naukowo- 
doów iadozalnych.

D O LAR
Warszawa, 7 grudnia (le i. wl.), Eziś w  obro

tach prywatnych dolar notowano 564 zl. Bank 
Polski płacił 5‘55 zl.

K A R Y  ZA  SAM O W O LKĘ O B N IŻA N IE  P IA Ć  
RO BOTNICZYCH 

Łbui 7 grudnia (P A T ).  Sąd starościński skaza1 
na wniosoK inspektora pracy współwłaścicieli fir
my Rassaiski i ska: Rassalskiego, Foglera i Dres 
le.a Każdego na 2 miesiące bezwzględnego aresziu 
za samowolne obniżenie zarobków robotniczych 
wbrew obowiązującej umowie zbiorowej i  za 
przetrzymywanie poborów robotniczych

L IT W IN O W  W  B E R LIN IE  
Berlin, 7 grudnia (P A P ).  Dziś o  godz. b rano 

p izybyl dc Berlina suwiecki komisarz spnaw za
granicznych Litw inow , ktorego witał na dworcu 
cliarge d'a tfaj.es ambasady sowieckiej w Boi li
nie p. Bcssonow w otoczeniu czionków ambasady 
o iaz z ramienia rządu niemieckiego referent spraw 
sowieckich w urzędzie spraw zagranicznych Rze
szy radca legaeyjny Tippolsknch, W  powitaniu 
nie wziął udział 14 amba.ador sowiecki Cnincouk, 
który obecnie przebywa w Moskwie.

Z  PO LSKI DO FR ANCJI NA  OSIACH 
W AG O N Ó W  

Essen, 7 grudnia (P A T ).  Policja z Osnabrudk a- 
resztowala na dworcu trzech obywateli polskich, 
którzy odbjw ali jxidióz z Polski do Francji na 0- 
siach wagonów. Ukarani oni zastaną za nielegalne 
przekroczenie granicy, puczem odstaw ieni będą do 
Polski.

R O ZSTR ZYG AJĄ  SIĘ LO SY R7AD U  
FRANCUSKIEG O  

Paryż, 7 grudnia (P A T ).  Izba deputowanych 
ro-zpoezęła dzis rano dyskusję nad projektem fi
nansowym. Dyskusja la trwać będz.e cały dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy. Prasa przewiduje, ze zręcz
ność premjera Ciiauiempsa pokona trudności, ja
kie powstaną w  czasie dyskusji. W dniu wczoraj
szym prcmjer nrzyjąl delegację lewicowych grup 
parlamentarnych z wyjątkiem  socjalistów. Dele
gacja, na której czele stal łlerriot, po wyjściu z 
prezydjum Rady m.aistrów nic złożyła żadnego 
oświadczenia, lecz według niektórych dzienników 
delegaci odnieśli korzystne wrażenie z rozmowy. 
Opinja publiczna naogól przewiduje zwycięstwo 
rządu.

Paryż, 7 grudnia (P A T ).  —  Izba deputowanych 
roizipoi zęla dziś rano dyskusję nad projektem przy
wrócenia równowagi budżetowej. Pierwszy zabrał 
glos sprawozdawca generalny komisji finansowej 
Jaeąuier, apeluiąc dc poczucia odpowiedzialności 
poslow i w zywając ich do uchwalenia projektu 
naprawy finansowej, gdyż —  jak zaznaczył —  po. 
m iedzy komisją a rządem osiągnięte zostało poro
zumienie co do pokrycia w  caiości deficytu, sięga
jącego sumy 6 mil jardów  franków.

Paryż, 7 gnidinia (P A T ).  Poranne posiedzenie 
Izby nie wywołało większego zainteresowania. — 
Rozpoczęło się ono zaledwie p-zy u iz ;aie 150 de
putowanych. Zgóry bowiem wiadome było, ze de. 
frnitywna walka stoczy się dopiero podczas szcze
gółowej dyskusji nad pi ojektaml finansowemu —  
Posiedzenie otwarło o godzinie 10 iano. Po prze. 
mówieniu głównego -deren ia konrsji finansowej 
zabrał glos główny mówca opozycji, deputowary 
Reynaud, który wystąpił gwałtownie przeciwko 
art. 12 projektu, twierdząc, że jest on sprzeczny z 
dachem życia  efkonomicznego kraju. Reynaud m ó

w ił: Rząd domaga się od Iztby uchwalenia oowyclil 
św.adczeó poda :kowych Lie wskazując, Jak uzy
skane bęay te świadczenia. Następnie Reynaud a- 
lakowal wysoką skalę wyda Ików państwowych, 
Unerdząc, że chwrla obecna domaga się onniżenia 
poziomu życia wogóle. Przemówienie głównego 
mówcy opozycji przerywali z miejsc minister bu
dżetu Marchanaeau i ipremjer Chauleimps. Ranne 
posiedzenie zostało przerwane do poluauia Dalszj 
ciąg obiad nastąpił o godzinie 16.

FR AN CJA  Z M A LA  E N T E N T Ą  P R Z E C IW  
M A CHI N A CJ O.M N I EM I LOKIM

Paryż, 7 g.udnia (P a T )  W  aniu 14 grudnia 
przy^żdża do P a rjża  na zaproszenie rządu fran
cuskiego czeskusłowacki minister »praw zagra- 
iiicznych Benesz. Do wóz/ty trj pizy w iązuję tu 
specjalne znaczenie. Przyjazd Benesza do Paryża 
nastąpi po przeprowadzeniu .ozm ów z rumuńskim 
ministrem Tilulesou podczas spotkania w Koszy
cach W obec-lego minister Benesz przedstawi pod
czas owego pobytu w Paryżu- m elylko stanowisko 
Czechosłowacje, ale całej Małej Enlenly ja k  mó
wią, grum do zanuinifostowan:a wspólnego sta- 
nowiska Naaiej bn len ly przygotowuje bawiący od 
kilku dni w  Paryżu rumuński minister finansów 
brali anu.

R ZĄD  R A D Y K A Ł Ó W  W  H IS ZPAN JI
Paryż, 7 grudnia (P A T ). Z MadryLu donoszą: 

Interpelowany w sprawie przyszłego rządu przy
wódca radykaiiów Lerroux oświadczył, że naj
prawdopodobniej n ąd y  w kraju obejm ie jego 
stronnictwo. W  tym wypadku przyszły prem jer 
zapowiedział ze odwoła się d.o m ożliw ie najw ięk
szej liczby stionntclw o współpracę. O Ile Lej 
współpracy n;e uzyska golóvr jest uformować ga, 
briiel złożony z samych radykałów. Lerrouu zgóry 
wyłącza porozumienie ze Skrajną lewicą, dążącą 
do pogrążenia krajów w  chaosie i anarchji. Pogło
skę o rozwiązaniu nowych Kortezów Lem>ux 
kwaim kuje jako szczyt ekstrawagancji.

„Ś W IĘ T O " PO W R O TU  W OLNOŚCI P IC IA
Paryż, 7 grudnia (P A T ). Z Nowego Jorku do^ 

noszą, że z n iż e n ie  ptoh-bicji w  Stanach Zjedno
czonych w dniu wczorajszym wywołało w ielkie 
podniecenie. O godz. 17 wszysLkie radjostacje. a- 
mery kańskie pr zer wady swoje emisje, aby umożli
w ić stacji w iszyngtoiiskiej ogłoszenie oczekiwanej 
deklaracji rządu o znitsieniu prohibicji. W  tejże 
chw ili.na ulicach Nowego Jorku ukazało się k il
kanaście naładowanych truniom  samochodów 
ciężarowych, podążających do różnych resmura 
ry j i hotelów Uprzedzone pizez rad jo  okręty o- 
tworzyły zainknięie przez szereg lal swoje bary i 
restauracje Pasażerowie okrętow zawijających do 
partu w i.a li „kołumnę wolności" z puharami w 
rękach. W ieczorem wszystkie restauracje obcho
dziły  uroczyście powrót „mokrego reżimu". Przed 
pałacem prezydenta Rousevella odbyła się defila
da modeli, symbolizujących pochód Bachusa. — 
W  kilku miejscowościach spalono demonstracyj
nie manekiny mające wyobrażać prohibicję.

FA R M E R ZY  PRZECIW 7 „T R U S T O W I MÓZGÓW*
Waszyngton, 7 grudnia (P A T ). Kierownik urzę

du dla spraw farmerów Ptok zawiadomił sekre
tarza rolnictwa Waiiacca. u  poda się do dyminji, 
o ile departamem rolnictwa me usunie z zsjmo- 
wanegu stanowiska niektórych członków tak zw  
„trustu mózgów' Po rozmowie z Wałlaceem P.ek 
odbył rozmowę z prezydentem Rousevellem. Ogło
szony przez B.aly Dom komunikat zaznacza, że 11 
kodeksów prącym które by ły  przedmiotem rokowań 
z depiT, Lamentem rolnictwa, pir2ekazanyxh ł*ędzie 
generałowi Johnsonowi.

LIND BER G H  P R Z Y L E C IA Ł  DO Br a Z Y L J I
Port Nalał (B razy ija ), 7 grudnia (P A T ).  Płk. 

Lindbergh z małżonką wylądował tu wczoraj o 
godzinie 1755 według czasu Greenwich. Lind- 
bergnowie wylecieli w środę o godzinie 2 rano *  
m iejscowości Batnurst na zachodniem wyDrzeżu 
A fryk i, przebyli więc dystans 1200 mil, dzielących 
A frykę od Am eryki południowej w  ciągu 15 go
dzin 5o minut.

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y
na piątek:

W  całym kraju zachmurzenie zmienne z prw- 
lotncm-' opadami śnieznemi zwłaszcza w  dziel li
ca :h południowy-cłi i wschodnich. iNocą umiarko. 
wany, w W ileńskiem dość silny, dniem lżejszy 
mróz. Umiarkowane w iatry z kierunków póinoc- 
nych.

—  o c  0 —
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U sprany fecK&UTUgcli magistracieKRONIK A
T E A TR  W IK I K I

Piątek, 3 '3 0 : ..Robinson K ruzoe '1; 7 'SO ..Pieniądze to 
n ie w sz ja lk o ”

Scbida, 7 'iiO: „P ien iądze to nie w szystko".

TŁ A  I I I  ROZMAI IO G  I

Piątek. 7 '3 0 : „W a le rlo o " .
Sobota. 7’3 0 : ,.\\ a le rloo” .

—  0 C O —

P R Z E P S T A M IE M A  O P E R O W E  W T E A T R Z E  W IE L 
K IM . Próby i przygotow ań a do dwóch prtedsóiw ień o- 
p crow ych  tego sezonu odbywają się z ca.ym  roz. 'ichem  
i starannością, jak .e  cech u j, d y r  D olżyckiego. Ju tro  
zjeżdżają do Lw ow a h e l ru  LipoW oka i W a n Ja  W e rm iń - 
*ka. Lw ó w  z pewnością po w, ta z entuzjazm em  obie te 
g w iazd y polekizgo firm am entu aperjw egu —  Stanis awa 
Gruszczyuakiego pam iętam y z ubieg.ego sezonu, jako  nie
porów nanego Otella U  bm. grana będzie „M adam t But 
•torUfy, a 13 bm. ./Carmen". R adzim y zawczasu zaopatrzyć 
się w b ilety.

— 0 0 0 —

ŚNIEŻYCA. W czoraj szaiała nad Lwowem  g;- 
sta śnieżyca. Spadający śnieg pdkryl giubę war
stwą białego puchu miasto i okolicę, stwarzając 
dobie waiunki dia z m owjgo sportu.

W Ł A M A N IE  LK) M IE SZK AN IA . — W  dniu 
■wczorajszym, w porze wieczornej, w łamali się do 
miszkania Emanuela Silbcrnera (Zygi-nuntu wska
11) jacyś nieznani sp awcy, którzy skradli wie
rszą ilość garderoby męskiej, waiiości 1850 zl.

KINOM  L W O W S K IM  GitOZł ZAMK.Nif.CBK. 
Zw iązek Teatrów Świetlnych województwa lwow
skiego odbył w dniu 1 bm. nadzwyczajne walne 
zebranie. Ponieważ frekwencja w kinach spada 
g a aiuowinie, stan ton grozi zupemie kino.eairom, 
wooec Ciega Lczmio się poważnie z częściowein za- 
m-anięciem kin. W  dyskusji podniesiono, że ma
gistrat lwowski nie iuzie kinoteatrom na iękę. Np. 
sprawa podarku w .rtowiskowego utknęła na mar
twym punkcie, sp awa zniżonego cennika z„ prąd 
jesi pizoszlo od roku in statu naacendi i... do tej 
pory nie zosia.a wyKalkuiowana. Na zenran u w y
brano delegację, która posiuiaty ma przedłożyć wo_ ' 
jtwudz e-

O F IA R A  PA F\G R \FU . Do kliniki położniczej 
UJiv przywieziono w sianie barczo groźnym Ka
tarzynę -rcaiczochę z Pasiek Łycza ieow sich  98, 
która pcddala się zabiegowi spęazen ,a pl ot tu ug>'. 
•rai ja dokonana została przez akuszerkę W ladysla, 
w ę Kunai ewr,cz ^Łyczakowska 63) w  warun-Kacn 
niehigjemca łych, sKUlkican czego Karczocha do- 
stu o zakażenia krwi.

W ŁAM AN IE  DO W Y S T A W Y  SKLEPO W EJ. — 
Rudolf Marcinów z Ketonji lćrz)wezyckiej i Ta 
deusz Siarzewski (P ijarów  do) aresz owani zora li 
na gorącym uczymcu wlamun.a do wysiawy skle
pi wej Aurauama Freimana (Hoffm ana 16).

Z LO D Z ILJsK lE  TO  I OW O. Za kratkami p. li- 
cyjnemi znaleźli się wczoiaj następujący osobni
cy: Zofja bzezepańska (Inwalidów  15) za k y\y 
nierząd, narolina JurKiewicz (i i.  Lzęs.ochowska 3) 
i Adolf Rama (Szpitalna 06j ,  jako poszukiwani 
za kradzież przez wydział śledczy w Przeinyuiu; 
Sieian. Dobrzański, Adam św irski i sześciu osob
ników (jeszcze me notowanych zlodzie ji) jako po- 
dCj.zan. o kra-uzier.; 7 osu-0 celem s.w.eiuzouia 
tożsamości osoby, Józefa Michalrzyszyna (Rycer
ska 31) za w y  w ian ie awiunu y  w t restauracji 0 - 
zjasza Segala (Na Klonie 2b), Amoniego Kleua.ia 
i Pioira Kocyka znanych zlodz.pji miesa.oaniowych 
przy.rzy manych z -narzędziami do Wiamamia na ul. 
bkiąnctóZkaijisiKiej; dieian Iw antrwioz ( 6 iom<\zna 
32) 2a oszuKanczą ^rę w  trzy k a ry  w ogrodzie Ko
ściuszki; Onuiry MazuireK (Gazowa 6)  .a kupno 
rzeczy, pochooŁących z kraoz.ezy, Teofila  Gdula, 
gejsza unczna, za awantmy-w olanie pijanym ; Ma. 
rja  Nykoiyczyn, bez miej--ca zamleszKania, za kry
ty nioiZąc Na placu Kopy\ikowym znaleziono dwa 
ZiOie meoaljomki, odebrać można w wydziale śl. 
Kazimierzowska 30; tarnzs do ooeoran.a: aiparat 
foiugrai,< zny, marki „ l  se Finn Nr.  127, A  I “ , pier
ścionek zloty z kamykiem niemeskim, zloty z -ga- 
roa oams&i, kryty, na wypukłości kope. ty bry
lancik i dwa miejsca z wy oranych podobnych bry- 
lancików, męski zegarek srennny, kryły, marki 
^Roskop1 , bielizn^ pościelową j stefow ą z mono. 
gramem M G i M. R. lub W . W . Rizeczy powyż
sze pochodzą p.awdopodobnie z kradzieży.

SKU1K1EM ŚLIZG A  W IC\ na Ulicach naszły 
wozoraj iiiesizczęsiiwe wypad ki. I lak: jeden chło
piec uroadaiąc, rozbił sonie głowę, inny znów i  a- 
mał rękę.

TR A G IC ZN Y  ZGON BEZROBOTNEJ. W czoraj 
na placu dw a dji oćebraia sobie życie przez zaży
c i* trucizny S eianja św itahka z Tarnopola. Po- 
w u Ciem rozpaczdw ego kroku brauł pracy * srodutow 
do życia.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d l i ;  p r z y  p r \c y .
EmL! Cybruch, masanz, rąbiąc mię»o, uciął sobie

Na wtorkowem persiedizeniu sekcji technicznej 
rady miejskiej obok szeregu sp.aw- drobnych po
ruszono brak nadzo.u ze sL.ony inag iiralu nad 
mieszkaniami dozorców domowych. Zdarza się co
raz częściej, że dozorcy pomieszczeni są nieedpo- 
wiednio, na piętrach domów, w  oficynach, przez co 
spełnianie ich obtwiązków jest uniemożliwione. 
W  sp.aw ie tej zabierali gtos prof. Thulie i tow. 
ŹekJzkiatwicz, który już in.c.wenjował w' lej opra
w ie w wy”dziale III. magistratu, gdzie ośwk.dezo
no, że o każdym wypadku n.eodpew.edmiego po
mieszczenia mieszkania nałoży donosić do magi- 
Suału, a len wyda potrzebne zarządzenie. Związek 
zawr. .dbaca" już wniósł kilka zażaleń w tej spra
wie.

Tow  żelaszkiewricz poruszył niczwyide ważną 
nprawę istaiego opóźniania robóf miejskich, ©o w  
tym roku skurczyło się katastrofalnie, bo aibo nic- 
ukończone loboty musiano w  takim slan e p  ze
rwać, auro wylkańcza się je na mrozie, co oczyw '. 
ście musi się odbić ujem aie. na ch wykonaniu i 
powiększa koiszia z,araz z wiosną należy rozp czy- 
nać roboty, aby je  w  Jecie i jesioni możma było

toporem palec u ręki. Opatrzyło go pogotowie ra
tunkowe.

P R Z E M Y T N IC Y  SAC H AR YN Y. Straż graniczna 
wpadła na trop nielegalnego handlu sacharyną. — 
P.wprowadzono rewizję u Róży Scbreiber przy ul. 
Sieniawakiej i u Małki Ścbieibcr przy pl Krakow
skim 4,

Z SALI SADUWŁI
—o—

PRZED SENSACYJNYM PROCESEM

Dnia 21 grudnia odbędzie się przed lw ow skim  
sądem karnym  sensacyjny proces przeciw  Bo
rysow i Ryb&Kowowi b. sekretarzow i I I I  w ydzia
łu magistratu, oskarżonemu o defraudację 8.000 
zł., oraz przeciw  k ierow n ikov.i stacji szupaso- 
v  ej K ropiw nickiem u oskarżonemu o różne nad
użycia  finansowe na sumę 13.000 zł. Przed są
dem  stanie również o nadużycia oskarżony b. 
naczelnik straży pożarnej C iećkiewicz.

CO DZIAŁO SIP N A  STRYCHU W  BARAKU  
DLA EEZROBOTN STB W  SOKALU

W  m aju br. zam ordowany został w  Sokalu 
podarunkow y s t  śi. Jan So.arz. Sprawcą m or
du m iał być w edług dochodzeń po lic ji A lb in  
W aplak , który, dow iedziawszy się, że go tro
pią, ukryi się na s„rychu w  baraku dia bezro-

spokojnie i normalnie wykonać. W  myśl tych w y
wodów to w. Żelas/t.iiewicz postawił wniosek, w zy
wający magistral, aby najdalej.do 15 marca był 
.przedłożony prog. am wszysbuch robót tak, aby już 
w pierwszych tygodniach -wiosennych można było 
przysyp ie do ich wykonania-

Wniosek ten poparł inż. Kolbusi owski, uzupeł
niając go wezwaniem dc rządu, aby częściej prze
znacza! L iedy lj na cele budewdame.

Nie w smak oyl len wniosek pp. Olszewskiemu, 
Malzkemu, Aozensłrauchuwi, km izy w  tym wmo 
siku dopalrywali się wotum nieufności dla magi- 
strf .u i t umLczydi, że opóźnieniom w  tobctach w i
nien jest rząd, bc zapóżno przyznaje funduszc- 
To  pxłlizyv\aiiie magia l rai u przez ludzi, chcących 
uehoozic za poważnych, tnie może zamazać rzeczy
wistości, gdyż magislrat opóźniał ież roboty, wy
konywane m.ejskicmi runduszamv,a ja*k p .  juto  ja
nowski sam osobiście, zapewniał, to zwlekanie z ro- 
bulami jest jego syisłemem, G?Utocznie wniosek z 
uzupełnieniem inż. Kolbuszowskiego uchwalono 
Sprawa ta ma być jeszcze p-zeds la wioną na peł
nej radzie.

bornych w SoKalu Gdę po’ ic ja  otoczyła dom, ze 
strychu zaczęły padać gęste stiza ły, przyczem  
i ze strony po lic ji nie szczędzono strzałów. Po 
pewnym  czasie, gdy strzały z wnętrza baraku 
ucichły, policja  znalazła na strychu W aplaKa 
zabitego, locz onok niego znaleziono też W łady
sława W ozniaka, stolarza, karanego zc kra
dzież. W ożn iak został aresztowany pod zarzu
tem. że wraz z W apłakiem  strzelał do policjan
tów 1 wczoraj przed sądem przysięgłych pod 
przewodnictwem  s. o. Tertiia  odpowiadał V/oź- 
niab za zbrodnię usiłowanego morderstwa.

Oskarżony bronił się tem, że fakc bezdomny 
szukał schronienia na strychu w baraKU 1 że 
w  czasie strzelaniny ukrywał się w perzu, żad
nego udziału w tej walce nie biorąc.

Po rozprewio sąd skazał W ożniaka na 10 lat 
w :ęzien:a.

Oskarżał piok Olberek, bronił di Bociurko.

S K A Z A N IE  ZA O SZUSTW O  
W  procesie szajki oskarżonych o  oszustwo za

pad! wczoraj w yrok  sknzujący. Maślaka i Ig bu
ski ego każdego na 12 miesięcy więzienia; Fłulę 
i Tureckiego Każdego na 10 miesięcy, zaś Szapirę 
na 7 miesięcy więzienia. Yćszystkim darowuno 
polewę kary na peds aw ie am nesljl I  ial i  Sza- 
pirze zawieszono karę na 3 łaja.

PROCES Z O SK AR ŻE N IA  LEKARZA 
W czoraj p^zed sądem karnym odbyna się roz

prawa z  osKarźenia lekarza Papn-ckowskiego.

B o jko tu jem y  p iw o  lw o w s k ie !
g © h a t n k y i  C h to p i i  O b y w a t e le !

Kto bojkotuje piwo lwowskie, ten przyczynia  się do zaw arc ia  um ow y zbiorowej dla ro
botników, pracujących w brow arze  lwowskim.

Wszystkie Robotnicze Związki Zawodowe ogłosiły bojkol piwa lwowskiego!

NUMER ŚWIĄTECZNY „DZIENNIKA MWEG0“
Z okaz,i Sw i t B o ż e g o  N a -o d z rn ia  |I
wyjdzie numer świąteczny w  znacznie |

zwii;ks7oiicj objętości. — Obok wielkiej |

■ i bog -tej części redakcyjnej, zamierza j

Administracja s ta ra n n ie  w y p o s a .y ć  |

7'ecenia prosimy nadsyłać n a jp ó źn ie i

1 cio '21 grudnia. Wszyscy zainteresowani,

ocenia :ąc korzyści reklamy „Dziennika

Ludowego", zechcą pospieszyćsię ze zle

ceniami do tegoż Numeru świątecznego

DZ I AŁ  O G Ł O S Z E Ń
•

A d m lh ls t r a c ja  „ D z i e n m i c a  L u d o w e g o 11, L w ó w ,  u i .  S y ^ s tu sk a  L, 21
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Oskarżony byl o rozsiewanie fałszywych pogtosek 
Dawid Berlak. Sprawa przcdsUuvia się tak: Na 
wydziale ginekologicznym szpitala lwowskiego 18 
października dokonano operacji na Karolinie Ber- 
lakowcj. Po 9 dniach, jak opowiadano, wyjęto 
szwy Gdy jednak w  pewnej chwili chora kichnę
ła rana pooperacyjna się otworzyła. L>r. Mączew- 
sk! zeszył ranę pow tórme a w dwa dni polem cho
ra Berhkowa umarła. Ponieważ opowiadano, że 
rzekomo operacji dokonał d i. Papierków ski, mąż 
zmarłej, llerlak, spolkawszy lego lekarza na ko
rytarzu, zapytał go o nazwisko, a otrzymawszy 
odpowiedź potwierdzającą oświadczył: „Pan za
mordował człowieka1*.

Rozprawę odroczono do 19 s ty c z n ia

Ze sportu
DO  W S Z Y S T K IC H  R O B O TN IC ZYC H  K L U B Ó W  SPO R

T O W Y C H . Zw iązek  Roooln iczych  Stowarzyszeń Sporto
wych w  W arszaw ie, któremu podlega Robotnicza Spor
towa Kom isja O kręgowa we Lw ow ie, zarządza, by w szy
stkie Robotn icze K luby S po itow e na terenie LU Z PN  —  
(Lw ow sk i O kręgow y Zarząd P iłk i Nożnej) zapodały na 
aarezi za rządu RSKO, Lw ów , u] Cródccka 69 (ZZK ) na
stępująca daty. 1) m iejscowość, 2) nazwa klubu i rok 
założenia, 3) dokładny adres, 4) ilość członków  czyn 
nych i oddzie ln ie  wspierających, 5) jamę sekcje spor 
tow e klub posiada, 0) prezydjuir, zarządu z zapodaniem  
charakteru pracy lub stanowiska, 7) czy jes i to klub sa
m odzielny. lub istnieje przy TU R  Zw iązau  zawoo, ko le 
ja rzy , w zglęonte innej organ izac ji robotn iczej, 8) czy 
jest członkiem  LO Z P N  we Lw ow ie, 9) ewentualnie zapc 
dać stan finansów, w zględn ie jak ie  posiada brak i o rga 
n izacyjno materjatne. —  Doniosłość pow yższej aiccji jest 
ogrom na, p rzeto  w zyw am y wszystkie organizacje  robot
nicze, a w  szczególności Rady Zw iązków  Zawodow ych , 
TU R  i ZZK  do zainteresowania się tą akcją.

Zarząd RSKO we Lw ow ie.

K U RSA N a R CIARSKIE , Sekcja narciarzy „Czarni** o r 
gan.żu je kurea narciarskie dla początkujących oraz kurs- 
tren ing dla zawodników  i wprawnych narciarzy we L w o 
w ie. W p isow e od kursu 3 ziote, dla cz 'onków  sekcji bez 
piatnie. Term in  rozpoczęcia usiali się w porozum ieniu 
ze zgłoszonym i, w  zależności od warunków  śnieżnych, —  
Kursa prowadzą egzam inowani trenerzy i instruktorzy 
PZN . Zgłoszenia w  lokalu S. N. „C za rn i1* (ul, M ikołaja 
18) w  pom edziatm , środy I p iątki od godziny 19 do 20.

uozhaitoSci
AFERA SO LNA W  ZAG ŁĘB IU  D Ą B R Ó W , 

SKIE.M I NA G. ŚLĄSKU. Policja wpadta w  ostat
nich dniach na ślad niezwykłej afery, kaóra zdoła
ła rozciągnąć swe macki na olbrzym im terenie od 
Stanisławowa aż do Łodzi przez Katów ice i Zagłę
bie Dijbiowskie. -Chouzj o fałszowanie soli prze
mysłowej, którą sprzedawano jako sol kuchenną. 
Na trop lej afery natrafiono dzięki czujności w ła
ścicieli wolnych składów soli na Śląsku. Zaobser
w ow ali oni, że w os'alnich miesiącach sprzedaż 
soli jada.nej zmniejszyła się w niepomierny 
spcsóib, podczas gdy wzrosła nadzwyczaj sprzedaż 
s*>li przemysłowej, a nawet kąpielowej. Badając 
przy zyny tego niezwykłego objawu, wykryto, iż 
handlarze z Będzina i Sosnowca od roku sól prze
mysłową mieszali z nieznaczną ilością soli jadal
nej i sprzedawali ją jako sól jadalną, biorąc oezy- 
wiśrie zasłalszowana sól wysokie ceny. Manipula. 
cje te dawały oszustom kolosalne zyski, dochodzą
ce do dziesiątek tysięcy złotych miesięcznie. Kom 
binację te p zeprowadzano najpierw w  Będzinie, 
a później w Sropienicacn. W  Będzinie zdołano w 
ten sposób slalszować około 100 tysięcy kilo soli, 
a w  Szopienicach przeszło 10 tysięcy kilo. Sól zm ię. 
sraną poddawano różnym procesom, dzięki klór\m 
była ona podobna do soli jadalnej. Sól laka z silną 
domieszką soli mineralnej jest szkodliwa dla zdro
wia. W  związku z powyższą aferą aresztowano 
dwie osoby w Katowicach oraz 6 osób na terenie 
Sosnowca i Będzina. Szczegóły śledztwa trzymane 
są w tajemnicy.

K O M U N IK A TY
K O M IT E T  PPS  D Z IE L N IC : ŚRÓDM IEŚCIE, K L E P A - 

R Ó W  I Ż Ó Ł K iE W  SK1E. W e  w torek  12 tm . o  godzin ie  7 
w iec io rem  odbędzie sic doToczne walne zgrom adzenie z 
następującym  porządkiem : 1) odczytan ie p rn lo .o iu  z o- 
•tatn iego walnego zgrom adzenia, 2) spraw ozdan ie za rią - 
du I kom .sji rew izy jn ej, 3) w ybór n ow ego  zarządu, 4) 
wn ioski i interpelacje.

P O S IE D ZE N IE  RSKO odbędzie się w e  w torek  12 bni 
o  godzin ie 7 w ieczorem  w  kanreiarji dra Dręgiew icra.

Ś W IĘ T O  K S IĄ Ż K I W  Z A W O D O W Y M  Z W IĄ Z K U  PR A - 
C O W N IK O W  K O M U N A LN Y C H  fok Orm iańska 2 II  p.) 
odbędzie się ju tro  w  sobotę, tj. 9 h ni. o  godzin ie 6 
w ieczorem  —  W  program ie przem ów ien ie, deklam acje, 
o raz koncert ork iestry mandolinistó-w ,-ElrktTa". d o ic ie  
m ile  w idzian i

ZB IÓ R K A  N A  C E LE  R O B O TN IC ZE  P io s i się m łodych 
tow arzyszów  i tow a-zyszki. chętnych do udziału w  zbiór, 
ce o  zgłaszanie swoich nazwisk w  sekrelarjacic  przy ul. 
Rutowskiego 23. II pię-tro.

B IB u j O IE K A  T O W A R Z Y S T W A  U N IW E R S Y TE T U  
L ID O W E G O  IM. A. M IC K IE W IC Z A  otw arta jest «  po. 
n iedzialki. czwartk i i soboty od godziny 5 do 7 w ieczo 
rem B ib ijo leka wyposażona jest w doborow e utwory 
pow ieściowe lekturę izkołną. oraz ks.ążk. naukowe. — 
W ypożycza się na najdogodn iejszych  warunkach.

S E K R E T A R IA T  IlU E C A  CZE R W O N EG O  1IAHCER 
S TW A  urzęduje w każdą sobotę w lokalu „D ziennika
I.udowegc'* od godziny 4 do C wieczorem

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K IC H
A D R IA . .Marudu".
A P O L L O : „D rey fu s".
C A S IM I: „D ziś ży jem y".
C H IM E R A : „Kaw  ■■Kada**.
COI.OGEUM. „Serce w ieczn ie m łode*1, oraz Tewja. 
K O P E R N IK : „SO S“ (Góra lodow a) i dodatki dżwię 

kowe.
M A R Y S IE Ń K A ' SOS * (Góra lodow a) i dodalki dźw ię

kowe.
M IR A Ż : „K ob ieta  na rozdrożu ".
M U ZA : ..Tajem nicza wyspa 1 
P A Ł A C E : „P a t i Patachon".
P A N : ..Jego ekscelencja subjekt" i rew ja.
PA S A Ż : „W iec zn y  w róg (W illiam  Desm rnd).
RAJ: ..Rok 10)4 '
S T Y L O W Y : „Generał C ie rg " ,  oraz '•ewja.
S W IT : „K ró low a  szybkości** i „B iata trucizna". 
UC IECH A „P rzedz iw n a  sprawa K lary D eane" i rew ja  

Amorsa.
W  AND A: „F lip  I F lap “  i „K w ia t Algieru'

R -^ P J O  L W O W S K I E  

Płątek 8 grudnia
D.00- -9 55: Audycja poranna. 10.00: Nabożeństwo z K ra 

kowa. 11.45- Gram ofon m uzyka re lig ijna. 11.57- Sygnaf 
czasu. 12.10: W iadom ości -meteorologiczne 12.15: K on 
cert: m uzyka n iepodległej Polski. 13.00: „D okąd  jechać 
na św ięta?". 13.05: Dalszy ciąg 'koncertu. 1L00 Porady 
w eterynaryjne". 14.15: G ram ofon: Kujaw iak, wa ic słów. 
14 50: Słuchowisko m yśliwsk ie: „P on o w a " 15.20: Recital 
śpiewaczy z W arszaw y. 16.00: S łuchówisko-rew ja dla 
dzieci. 16 30: Grimo-fon. 16 45: Kw-adrans literacki z W ar. 
sza wy. 17.00: Odczyt z W arszaw y: „F o to g ra f ja  i nar
ciarstw o" 17.15: Polska m uzyka ludowa z W arszawy.
18.00 Słuchowisko z W arszaw y: T ry lo g ja  Platońska. —  
18.40. Zespól revellcrsów  ,,Te 4 z W arszaw y. 19.09: „S te
fan Gcarge i jego  koio ". 19.10: Rozm aitości. 19.30: Ra- 
d jolygodn ik  dla m łodzieży. 19.45: Kom unikat strzelecki. 
20.00. Odczyt z W arszawy 20.15: Pogadanka muzyczna 
z W arszaw y, 20.30: Koncert m uzyki auslrjackicj z W ic-

Spółdzielnia Infroligaiomw
z e g i . odpow .

we Lwowie, ul. Bourlaraa L. 2.
Telefon 57-2S.

dnia. 21.15: D ziennik w ieczorny. 21.25: KonceTt sym fo
niczny z F ilh d im otiji warszawskiej. 22.40: W iadom ości 
sportowe. 22.50: Kom unikaty. 23.00--24.00: Koncert mu 
zyki lekk iej z W iedn ia.

Sobola 0 grudnia

7.00— 7.55: Audycja poranna 11.40: P rzegląd  praay
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Gram ofon 1230 D ziennik po
łudniowy. 12.35: W iadom ości m eteorolog iczne. 12.38—  
13.00: Gram ofon , kwartę*. Beethovena. 15.25: Kącik  L O P P  
15.30: W iadom ości gospodarcze. 15.40: Gram ofon. 15.55: 
Repertuar teatrów  i „S ilva  rerum " 16.00. Audycja dla 
chorych. 16.40: Lekcja francuskiego z W arszaw y (kurs 
średni). 16.55. L ekk ie  piosenki i duety z W arszaw y. 17.50" 
Kącik Tow arzystw a krajoznawczego. 18.30: „O  śpiączce 
a fiyk a itek ie j". 18.20. Koncert z Poznan ia: m uzyka niepo 
d leg.ej Pulski 19.00: „R ozm ow a z m łodszym i i starszym i. 
19.10: R ozm iitosci. 19.25: Feljeton  literacki z W arszaw y. 
19.40- W iadom ości sportow e. 19.4o: Repertuar teatrów 
19.47 D ziennik w ieczorny. 2G.O0: Koncert z W arszaw y. 
21.00: Skrzynka techniczna. 21.20: Koncert szopenowski z 
W arszaw y. 22.05: W ycinan . i krakowskie 23.00 Komu 
nikały. 23.05— 24.00' „Z  lo lu  p taka" (Reportaż m uzyczny),

N led d e ia  10 grudnie

9.00 —9.54: Audycja poranna. 16.0C: Nabożeństwa. —
11.46: Gram ofon- m uzyka religijna 11.57: Svgnai cza
su. 12.10. W iadom ości m eteorolog iczne 12.15: Odsłonięcie 
pom nika Tadeusza H cłówku 12.35: Poranek 6ym fonicz- 
nyo 13.00 Pogadanka t  W arszaw y: „Zagadn ien ia bezpie
czeństwa pracy w stanach Z jednoczonych Am eryki Polu. 
d n iow e j" 13.12: Dalszy ciąg koncertu. 14.Of Pogadanki 
dila ro ln ików  i muzyka. 15.20: Koncert .ork iestry 16.00: 
Audycja dla dzieci. 16.30: Gram ofon. 16.45: Kwadrans li
teracki z W arszaw y: „Beczka n iezgody". 17.00: Pogadan
ka z W arszaw y: ,",Mamo. idę na zb iórkę". 17.15: Polska 
muzyka o charakterze ludowym  z W arszaw y. 18.00- Słu
chow isko z W arszaw y: „T ry lo g ja  P latońska", część H I: 
„K ritu n " 18.40 A d o lf Dym sza przed m ikrofonem  (p ic 
senki). 19.00: „W ładys ław  Bełza, autor katechizmu d.-ie- 
cka polsk iego" 19 iO: Rozm aitości. 19.30-- Rad jotygodnik  
dla m łodzieży 19.50 Muzyka let ka z W arszaw y. 20.50: 
Dziennik w ieczorny. 21.00: Odczyt z W arszaw y. 21.15: -’ : a 
wesołe j Iw ow sm ej fa li 22.15: W iadom ości sportow e. ■—  
22.25: Muzyka taneczna 23.00 Kom unikaty. 23.05-
23.30: G iam ofon .

|  k l l f t u  P A S A ł  ' Prpm iera 7  b. m. Pa raz pierwszy we L w o w ie ! |  f t l N O  P A S A Ż

3 Gwiazdy :
W IL J A M  D E S M O N D , N 0 A H  b E F R Y ,  D IA N A  D U V A L

w  wielkim filmie ilustrującym k rw aw e walki z czerwonosKÓrymi pod  tytułem:

WIECZNY W R06
Niezwykle tempo akcji i W spaniała jazda konna 1 Eroocia

Uzupełnia p rogram : A r c y w e s o ł a  k o m e d jn  oraz t y g o d n ik .

Akuszer i Gmekclog-Operator
D r. J A N  K I L A R
Lw ów , ul. Leona Sapiehy 89, telefon 51*62

B O t i C t O W M i f t Z E B O W
bolerrt;. [yczNĘ;

ŃtWRRLGKZNE frf

P R Z E Z ifB j
l i  p

U S U W A  
'■ S B S S Ł ^ I  ZNftNV P tO S L U t

>B0SZKI z .K-0WTMEH" M IG R E N O -  NF.RVOSIN
« * R E G .M  SW. N r  159 ■ -

w v :.T P lg G P ^  SIĘ N h t i  fi, J Ó W N fŁ tW T T

I
C O . A R O W K I

po 3 złotyoŁ
niektiugii

I P K E M j O w K I
•przouajemy z naiyobmlasiowatT* prawea |iy 

G Ł Ó t t t  Mai M l u R a N s i  uolsrow iC .000  
o r a s  Złotych SSC.OUO

c c n a N i B M i i ,  j u ż  a s t y c z n i a .
Po w„(»ceniu 1-raty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Z-i mówienie z prowincji zala wiamy od

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

cw O W iM t T-W0 KREOYIOWE
M o n  ni. leilionoft a  lei. JO-Pi
Okazicielowi ninle|szeco ogiaszanla dajemy 8° „ ramm od eewy tupni

c POSZUKUJĄ PRACE

TECH /4*k - x Y - 0  * N k  przyjm ii akąkolw .oic ■ -acę za 
m a e wynngrou/.eme. M ieisco »ość . ohoiętna. Zgłoszenia 
do „D zienn ika Lu low egc** pud „O d  za i„z * .

D L A  D Z I E C I  N A  G W I A Z D K Ę ! !
O buw ie , buty, śniegowce, cieple pantofle 

kupuje się bajecznie tanio w  Specjalnym  

Magazynie O bu w ia  dla Dzieci i Młodzieży

A I S A - D O  l w o w .  u l .  S y h s f u s k a  1 9

i : tlUODftE I
U fi i  e a n . . t i  szradzioną kaąuę wcts.owr,, wyd.ną 

przez P. K . U. Kołom yja , na nazw iska Zygm unt u .a izu l

Reoaktor odiDOw.edi alny: Dr. Romuald Szumski —  D rukarn ia  Ludow a w, K rak o w ie  pod zarz. Stan. Ziemiansiciesi*


